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W ydział Wykonawczy Lewicy P. S. L . łącznie z  klubem 
poselskim Zw iązku Ludowców

zwołują na niedzielą, dnia 11-go maja 1924 roku na godziną 10 tą rano

Walny Zjaz di Mężów Zaufania
z całej Polski

d O  R zeszow ap do wielkiej sali Sokoła
Program obrad Zjazdu i uchwał:

1 .  Po trze b a  klasow ej o rg a n La c ji chłop­
s k ie j, uzasadnią: Jan Stapiński, poseł Jan 
Bryl i Józef Kaźmierczak.

2. Pro g ram  działalności przedłoży poseł 
Andrzej Pluta.

3. S ta tu i organizacyjny poda poseł Mi­
chał Janeczek.

4. W ybór Rady Naczelnej Z w ią zk u  Chłop­
skiego.

5 . Spraw ozdanie o reform ie rolnej, ref. 
poseł Pawłowski.

6. Spraw ozdanie o ustaw ach podatkow ych
złoży poseł Toczek.

7. Wnioski i uchwały.
■Zapraszają

Poseł Andrzej Pluta Jan Stapiński
Wstąp na salą i odział w obradach zastrzeżony wyłącznie tylko za legi­

tymacją zaproszenia.

Musimy odwalić ciężki kamień.
Przez ucznia zdradzony, inny uczeń s{“ 

Go wyparł po trzykroć, przez faryzeuszów, 
żołdaków skatowany, spoliczkowany, został 
ukrzyżowany. Umarł na krzyżu samotny. 
Zjawił się uczniom, a potem... rozstał się 
z nimi i był niesion do nieba...

Rozstał się z nimi...
Ileż Oo jest teraz w nich, ileż Chrystusa

zostało w ich czynach, życiu, w dniu teraź­
niejszym, Polsce odrodzonej?

...B>ł nLsion do nieba...
Niemasz Go dzisiaj pośród tych, co Mu 

służyć miel:.
Kościoły jego obrócili na sale polityczne, 

konfesjonały na biura agitacyjne.
W przybytkach, skąd mają spływać mię-
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dzy rzesze rozliczne myrra pokoju i kadzi­
dło miłoś 'i, wirują mętne opary kalumnji, 
kłamstw, jątrzenia. Najwyżsi z urzędu, za­
pomniawszy o religji, sami sieją po świą­
tyniach jarmarczny rozgwar swarow i kłótni 
politycznych.

Zajrzyjcie w głąb serca. Tam On jest 
prawdziwie, albo zaprawdę niemasz Go tam. 
Tam albo chóry anielskie — to znaczy two­
je własne sumienie — śpiewają pieśni zmar­
twychwstania. albo wciąż rozlega się żałobny 
hak młuta wb jającego gwóźdź w Ukrzyżo­
wanego. Jeśli słyszysz ten śp ew — raduj 
s.ę , Chrystus zmartwychwstał. Alleluja! 
Podniosłem Go z grobu, jako Matka Jego, I

czynami mojemi, pracą, wysiłkiem nad pod­
niesieniem siebie i życia. Alleluja!*

Wszystkim Czytelnikom i Przyjaciołom, 
całej rzeszy pracującego Ludu polskiego, 
w Po’sce i poza granicami, w Ameryce, Fran­
cji, Persji, na Sumatrze i t. d. w dniu Zmar­
twychwstania składamy najgorętsze życzenia, 
aby nam się udało wspóinemi siłami jak naj­
rychlej odwalić ciężki kamień wyzvsku, uci­
sku, nędzy i poniżenia, a iżbyśmy og'ądali 
radośnie Polskę Ludową, wolną od trutni, 

j rządzoną przez lud dla ludu.
Jan Stap’ński.

O Kongres Ludowy.
Z OLKUSKIEGO. Częsno się słyszy nawet od 

„ludzi starego kalendarza*4 o potrzebie Związku 
Chłopskiego, gdyż gdzie się idzie interes załatwić, 
to się słyszy: „tyle trza zapłacić, bo nasz związek 
tyle nam każe pobierać**. Przeto karmieni tym 
przykładem radziby przystąpić do ouego, który 
dawno tu jest oczekiwany. Posłowie ludowi o na­
szej okolicy nie wiadomo czy zapomnieli, czyli ją 
do tabakierki schowali, od wyborów do dnia dzi­
siejszego ani się tu nie pokazali. Endecy urządzają 
wiece, Piastowcoiwi zjazdy zaufanych, a my mu­
simy poprzestać na martwem słowie z terenu sej­
mowego, bo żywego niema kto udzielić.

Mimo lasów państwowych w bliskości I na 
czas złoconemu budżetowi szkolnemu, kilka szkól 
z braku opału przez kilkanaście tygodni stało nie­
czynnych. a panowie nauczyciele i panie nauczy­
cielki swoje pobierali.

W mojej wsi, biedniejsi gospodarze zaczynają 
podpalać węglami, a palić przedwojcnneml przy­
budówkami i szopami, bo drzewa, nie mówiąc już 
na opał ale na podpałkę kupić nie mogą. Natomiast 
zamożniejsi kmiotkowie po kilka sągów naraz ża­
ku pują.

Niedołęstwa po urzędach przybierają coraz 
większe rozmiary. Nie będę wspominał wszyst­
kich mnie wiadomych, wspomnę tylko niektóre z 
ostatnich jak to wdowa Z. po zmarłym mężu po­
datek spadkowy trzy razy płaciła w  całości i po­
kwitowania otrzymywała „w całości podatek uisz- 
czony“ i chociaż na raty ów podatek rozłożony nie 
był, to po ostatniem takiem pokwitowaniu jeszcze 
dopłacała i nie jest pewna czy w dalszej przy­
szłości dopłacać nie musi.

W parafji X. w dniu 27 czerwca 1920 roku za 
N. 68 został wybrany legalnie według przepisów 
na lat 6 dozór kościelny, a tu ku ździwienlu partu 
han na dzień 20 marca b. r. zwołuje się zebrania 
parafialne z powodu rzekomo skończonej kadencji 
I wyboru nowego dozoru. Dopiero miejscowość z 
pamięci odszukała dowody w księdza pod pacłu)

przywiezioną, która stwierdziła racje do 1926 roku 
1 kierownictwo to samo co w  20 roku odjechało 
z niepysznym kwitkiem, ale straconego czasu dnia 
zebranym nie 'wynagrodziło, mimo, że u ałch na 
ścianie widnieje napis: „czais to pieniądz**.

I znowuż w dniu 1 kwietnia b. r. interesowany 
otrzymuje z należnego urzędu odpowiedź, ua ma­
szynie pisaną, przez samego naczelnika urzędu 
podpisaną z dnia 22 marca b. r. za L. 734/924, na 
rekurs wniesiony o drugą zaliczkę majątkową z 
załączeniem aktu rejentalnego sporządzoneg* w 
dniu 2 lipca 1923 roku, że! „źe prośba ta  uwzglę­
dnioną być nie może, ponieważ S. p. N. N. grunt 
swój rozpisał pomiędzy dzieci dnia 2 lipca 1924 
roku, a podatek majątkowy ustalają od wartości 
majątku zgodnie z ustawą wedie stanu z dnia 1 
lipca 1924 roku“. I czyż to nie gamajdactwo, 
wprzód dzieciątko ochrzcić Jak się narodziło? Do­
wody tego u niżej podpisanego na Tękach.

Czytelnictwo „Przyjaciela Ludu** w  tej to oko­
licy przybiera znakomite rozmiary, oo dowodzi, 
że chłopi zaczynają poznawać prawdziwego prze­
wodnika 1 opiekuna ciemiężonego ludu. T. S.

Praca dla odrodzenia Polski
Przez wieki głucho było w historji o chłopie 

polskim. Poddaństwo wtłaczało chłopa w ciasne 
ramy* jego bezpośredniej gminy dworskiej, na k tó ­
rej granicach kończył się dlań świat. Kraje za­
chodnie z ich rosnącą wciąż kulturą były dla ma­
gnatów i dla pełnej przywilejów szlachty, a nie 
dla chłopa. Nie znał chłop świata, nie znał Oj­
czyzny nawet. Kilka kroków od wielkiego świata 
i szumnego życia a żył jakby w głębi niedostęp­
nych gór, jakby wśród dziewiczej, ogromnej pusz­
czy. Promienie wiedzy i oświaty nie mogły doń 
dojść i przedrzeć owe mroki otaczające daszę i u- 
mysł jego, gdyż na przeszkodzie stał wszechwładny
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jego pan, który trzymał swych poddanych w zu­
pełnej ciemnocie. Pan uważał chłopa za część in­
wentarza dworu na równi z bydłem. Wedie ilości 
„dusz* t- j. chłopów odrabiających pańszczyznę 
określano bcga-jstwo dworu. Lepiej było zwierzy­
nie leśnej aniżeli chłopu, który nie miał żadnych 
praw, ani też żadnej ochrony, zdany na łaskę 
i niełaskę „jaśnie pana*.

Aż wreszcie oo kilku wiekach niewoli 1 udrę 
czeń, dobył sobie chłop polski własną krwią i pracą 
prawa i kawałek roli. Od tego czasu zabrał się 
do pracy państwowej i społecznej, aby wraz z in­
nymi kłaść podwaliny pod budowę lepszej przy- 
szłości. Ruch ludowy, dzięki światłym jego szer­
mierzom (których niestety dziś różni prawicowi 
psendo-ludo wcy obrzucają stekiem oszczerstw i nie­
nawiści), jak wezbrana rzeka ogarnął szerokie rze­
sze włościan.

Jednak do wypełnienia swych zadań i swej roli 
nistorycznej, oprócz walki o najważniejsze postu­
laty ludowe (prawa i 2iemię), musi chłop wytworzyć

własną rodzim ą kulturę ludową,
n." której Poiska jako mocarstwo i ruch ludowy 
musi się oprzeć. Dopóki społeczeństwo polskie 
będzie hołdować starej, zgnuśmałej i przeżytej 
kulturze szlacheckiej i nie zrzuci z siebie zgnilizny 
epoki saskiej (warcholstwo i nienawiść), tak długo 
Polska Ludowa będzie mrzonką. Chcąc stworzyć 
państwo silne oparte na ludzie, ku ltu ra  narodu 
m is i się oprzeć i przejąć kulturą ludową, jej 
stronami wewnętrznemi (umiłowanie ziemi, głę. 
bokie przywiązanie do wiary,...) zewnętrznemi 
(podania, pieśni i stroje ludowe, legendy, klechdy 
i t. d.).

Skrystalizować te cechy kuitury ludowej, mie­
szczące się w starych zwyczajach ojców, strojach, 
legendach, śpiewach i klechdach, to zadanie każdego 
szczerego ludowca, bo tylko w tych chatach wiej­
skich i w całem życiu codziemom znajduje się 
to co piękne, wzniosłe i wspankłe, a to co piękne 
i szlachetne to składa się na cywilizację narodu. 
Pierwiastki te przetrwały okres rozbioró w i niewoli, 
silnieisze niż byt polityczny państwa, bo wykwi- 
tły one nie z samego rozumu, lecz z uczuć i bólu 
ludu. Minto prześladowań potężniały’, nie rozdzie­
lając ale łącząc nas w jedną całość.

Najpewniejszą drogą do osiągnięcia celu tego 
jest ośw iata i to  ośw iata jak nąjszersza, która 
nietylmo naturalne rzeczy stwarza, ale cuda czyni, 
a przez oświatę do kultury ludowej i rozpoczęcia 
nowych dziejów ruchu ludowego, opartego nie 
na wzajemnej nienawiści, ale na wzajemnej soli­
darności, wspólnoty duchowej. „Synowie chło­
pów — jak mówi nasz sławny pisarz St. Żerom­
ski — muszą wytworzyć nową kulturę z ducha 
polskiego poc' 'tą , zgudną ze swym duchem 
i z duchem  bieżącej chwili...*. Tego dokonać 
nie mogą i nie potrafją t. zw. „ludowcy z rozu­
mu*, którzy dla karjery i mącenia weszli w sze­
regi 'udowe, bo ten, kto r gdy z chłopem u!t 
wspólnego nie miał i nie zaa jego bólów i radości, 
ten nigdy nie odczuje i nie zrozumie potrzeb jego 
duszy.

Dlatego też obowiązkiem starszych a szczegól­
nie m łodzie;/ jest duac o to, by przepiękne stro­
je ludowe nie ginęły zupełnie, by stare zwyczaje 
ojców naszych zachowały się, bo z nich tylno 
można stworzyć ideologję ludową i na niej oprzeć 
ruch ludowy.

Przykład pod tym względem powinniśmy wziąć 
od młodzieży akademickiej, którz wyszła z pod 
strzechy słomianej. O J niej uczmy się pracy i zgod­
nego współżycia. Już dziś ta młodzież mimo Cięż­
kiej pracy nad uczeniem siebie nie zapomina o 
wsi, lecz wolny czas poświęca na p'zygotowame 
odczytów i referatów o „Polsce współczesnej*, 
z których wygłoszeniem wyjedzie do wsi w naj­
bliższym czasie. Czyn ten powinien znaleźć jak 
największy oddźwięk w starszem społeczeństwie, 
tembardziej, ae odczyty te będą fachowe t. j. nie 
stronnicze i nie pochlebne, lecz oparte na bada­
niach naukowych i życiu c^dziennem. Jako wa­
runek tej pracy to niezależność od poszczególnych 
partji politycznjch ludowych i dlałeeo o ile wy­
rzucim y z serc swych nienawiść i względy 
party jne a będziemy wszyscy razem pracować 
i dążyć do jednego celu, to nauka, praca i wiara 
w lepsze jutro stworzy siłę, która Polskę wpro­
wadzi na nowe tory dobiobytu, potęgi i sławy.

Stanisław Żdąbłasz.

Odezwa do Braci 
Chłopów i Robotników

Kochany Przyjacielu! Jestem mocno przeko­
nany, że jesteś jedyneni pismem poświęconem 
sercem i duszą sprawie ludowej. To pismo wasze 
wlewa ludowi nadzieję lepszego jutra, daje rzeszy 
chłopskiej szerokie uświadomienie i mądre po­
uczenia w każdej sprawie ciążącej na chłopskich 
barnach. To pismo stoi twardo na zaszczytnem 
stanowisku w walce o prawo i lepsze jutro dla 
ludu. I ja jednakowo odczuwam dolę i nędzę tej 
nieprzebranej rzeszy chłopskiej i robotniczej, jaką 
w obecnych czasach musimy cierpieć w woinej 
naszej kochanej Ojczyźnie. To aż za serce chwyta, 
że za tyle cierpień, za tyle krwi przelanej, za tyle 
braci naszych poległych na polu chwały za na­
szą drogą Ojczyznę, tyle ofiar, tyle łez matek, 
żon i sierót. Cóż z tego dla n as: cierpienia i nę­
dza straszna, szczerząca coraz groźniej zębiska 
do ludu. Wszędzie tylko słyszysz krzywdę, nad­
użycie, które to lud musi na swych barkach dźwigać.

Otóż kochani bracia chłopi, wzywam was jauo 
zdemobilizowany podoficer wojsk polskich, łączcie 
się pod sztandar naszego kochanego Przyjaciela 
Ludu. A gdy nadejdzie ta cawila, że się połą­
czymy wszyscy pod tym sztandarem w jedno ra­
mię silne i utworzymy jeden tabor, w którym za­
wita zgoda i miłość braterska, 1o bądźmy pewni, 
że wtenczas zawita nam jutrzenka lepszego jutra 
i nikt się nie odważy na naszych karkach jeździć.

Kończąc do was tycb parę słów, ślę serdeczne 
pozdrowienie wasz towarzysz

Józef Sikorą z Drohobyckiego.
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Z Sejmu i Senatu.
OBRADY SEJMOWE 7 b. m. wypełnia głów­

nie rozprawa nad prowijorjum budźetowem na 
II kwarta). Przemawiali posłowie Dąb ki, Mora- 
czewski, Toczek, Rogula, Grflnbatim, Wasyńczuk 
i Utta. P. Dąoski oznajmił, że klub Wyzwolenia 
odkłada zasadnicze określenie stosunku do rządu 
G a ts.iego do czasu ogólnej dyskusji budżetowej. 
(Oby tak i cierpienia ludu można było odłożyć 
na później 1) P. Moraczewski oświadczył, że uznaje 
rząd Grabskiego za zły, ale nie osce mu prze 
s? sadzać w dok«>nczfcn.u dzieła uzdrawiania skarbu 
i dlatego ,cboć z saciśn ęteipi zębami* «lub so 
c>alistów głosować będzie za przyznaniem budżetu. 
(Zaciśniętych zębów rząd się nie lęka. skoro wie, 
ie  to tylko słowa, a czyn inny). Mowę p. Toczka 
w streszczeniu podamy w Nr 18. W głosowaniu 
za rządem Grabskiego padły głosy wszystkich 
stronnictw polskichr przeciw rządowi głosowali 
B ałorus ni i Ukraińcy, żydzi i memcy wstrzymali 
się od głosowania.

Ustawę o odbudowie przyjęto w trzeciem i os at 
mcm głosowaniu z niektórerni zmianami. Dokładne 
streszczenie tej ustawy podamy jak najrychlej.

Posadzen ie  sejmu 8 bm. Uchwalono w trze­
ciem czytaniu ustawę pocztową. Ani jeden głos 
się odezwał z żądaniem udogodnień nocztowych 
dla ludności wieiskief, o zabezpieczeniu przesyłek 
listowych z Ameryki i Francji też nikt nic nie 
wspomniał.

Uchwalono kontyngent rettrutow z l icznika 1903 
na 150 tysięcy. Przyiem rozciągnięto moc ustawy 
wojskowej także na województwo górnośląskie.

Również uchwalono ustawę o oficerach mary­
narki wojennej. Naukę w szkole morskiej przed­
łużono z dwóch na trzy lata.

Na wniosek p. Nowickiego (Wvzwo!enie) uchwa 
lc.no wezwanie do rządu, aby pensje urzędnicze, 
a zwłaszcza pensje nauczycielskie wypłacał pun 
ktuamie bez zwłoki.

Przy wniosku o potanienie książek szkolnych 
i przeciw częstym zmim.om tychże przemawiał 
p. J a n e c z e k .  Uznał on wnioski komisji szkol­
nej za niedostateczne i raczej szkodliwe, bo ze­
zwala ące nadal w różnych okręgach wprowa 
d jć  różne podręczniki, ba nawet pojedynczy na­
uczyciele przepisują dowolnie różne podręczniki, 
sny napędzić dochodów do kieszeni autorów. 
Ućnwalono.

Przy rozprawie nad nagłym wnioskiem chjeny- 
P'«ata wzywającym rząd dc ostrego zaprotesto­
wania przed Ligą Narodów przeciw napaściom 
litewskim przyszło do wielkiej wrzawy podczas 
mowy p. Taraszkiewicza (Białor.). Ostatecznie 
wiosek uchwilono.

Wniosek nagły socjalistów, aby rząd nie wy 
dawał rozporządzeń sprzecznych z ustawami, upadł 
więKszościa głosów chjeny-piasta. To bardzo szkod­
liwe. Za to głosowanie zawołała lewica ku pia- 
stowcom: Witos służ, do nogi.

Posiedzenie sejmn 10 bm. Uchwalono zabez­
pieczenie dla pożyczki zaciągniętej u Francji jesz­

cze w r. 1919, traktat handlowy z Anglją, traktat 
haudiowy z Finladją. Uchwalono nagłość wniosku 
p. Frostiga, wytykającego różna nadużycia przy 
ściąganiu podatku majątkowego i kar za zwłokę. 
Wniosek odesłano do komisji skarbowe).

Wielka wrzawa powstała przy wniosku nagłym 
chjeny w sprawie kas chorych. Nagłość uchwa­
lono. Wniosek zdąża do wyrwania kas chorych 
z rąk socjalistów. €

Posiedzenie sejm u 11 bm. Ostatecznie załat­
wiono ustawę lokatorską, uchwalono w trzeciem 
czytaniu ustawę o tegorocznym kontygence re­
krutów (150 tysięcy'. Uchwalono wybrać komisję 
z 5 posłów dla zbadania zażaleń w sprawach 
serwitutowych ordynacji Zamoysnich w Lubel­
skiem.

Termin następnego posiedzenie sejmu po świę­
tach wyznaczy marszałek pisemnie. Wakacje po­
selskie mają trwać do połowy maja.

Poseł J a n e c z e k  przedłożył sejmowi wniosek 
Związku Ludowców przeciw nadużyciom przez 
bezprawne nakładanie podatków ni. takich oby- 
waieli, którzy według ustawy powinni być zwol­
nieni. (Podamy za tydzień). W tej samej sprawie 
odnośnie do powiatów mieleckiego, tarnobrze­
skiego i kolbuszowskiego wniósł interpelację po- 
sej K r e m p a ,  a odnośnie do Pilzneńsldego po­
seł B e r e k .  Nadto wniósł p. Krempa interpelacje:
1) w obronie 85°/* inwalidy Filipa Paluszka z Lip­
nicy pow. Kolbuszowa, któremu od r. 1922 nie 
wypłaaono żadnych poborów, 2) przeciw przenie­
sieniu posterunku policji z Padwi do tartrku w Ja- 
ślanach dla ochrony zuchwalstwa właścicieli Tar­
taku.

ZNAMIENNY PREZEN r  zrobili endecy piastow- 
com: pozwolili wstąpić do klubu piastowców naj- 
zacieklejszemu swemu agitatorowi, co prawda bar­
dzo ograniczonemu umysłowo '.osłowi Szczepa­
nowi Sawickiemu z Nasielska. Że p. Sawicki jako 
pokorny kalikant kościelny nie byłby uczynił tego 
kroku bez porozumienia z endekami, to pewniK. 
P. Sawicki będzie strzegł paktu chjeny z piasten

KRONIKA DZIAŁALNOŚCI POSŁÓV. ZWIĄ­
ZKU LUDOWCÓW. Poseł Berek był z deputacją 
pow. Pilzno u prezesa Okr. Dyr. Skarbu w Kra­
kowie dla przedstawienia niemożliwych wymiarów 
podatku majątkowego i obrotowego czyli prze­
mysłowego dla rękodzielników po wsiach i w m*\ 
steczkach. W tejże sprawie był p. Berek i u Mi­
nistra skarbu. Przyrzeczono w obydwu instancjach 
przeprowadzić re wizję wymiarów i uchwał komisji 
szacunkowej. Rozpaczliwe skargi otrzymane 
od powodzian z nad Wisłoki, Dunajca, Sanu 
z dopływami wręcrył p. Berek ministrowi rolni- 
ctwa, skarbu i robót publicznych. Ponadto posta­
wił w Sejmie w tychże sprawach oopowiednl 
wniosek. — Posłowie Toczek i dr. Poznański 
byli z deputacją w kurji arcybiskumej w Warsza­
wie w sprrwie przydziału dzwonów kościelnych 
zwróconych z Rosji. Dotvcnczasowy zapai dzwo­
nów jest już na wyczerpania, ale ma jeszcze na­
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dejść 20 tysięcy dzwonów. — Posłowie Berek 
i Posackl byli w delegacji od klubu w Urzędzie 
Emigracyjnym dla przedłożenia otrzymanych ża­
lów i życzeń ludzi pragnących wyjechać do Ame­
ryki. — Poseł Socha krząta się około odbudowy 
mostu na Sanie pod Ulanowem, w rprawie od­
budowy sądu w Ulano Arie, o nadanie prawa publ. 
seminarjum żeńsk. w Rudniku, stale zaś opiekuje 
się czynnościami starosty Friedricha i mćrsz Hof- 
mokia z Niska.

COMIESIĘCZNE PRZEGLĄDY KONI zarzą

dzane przez rząd stanowią znaczne utrudnienie 
i przeszkodę w gospodarstwie chłopskiem. Wsku­
tek zażaleń, jzkie otrzymałem, zwróciłem się do 
Ministerstwa rolnictwi z żądaniem zaprzestania 
tych ciągłych rewizji. Otrzymałem odpowiedź, że 
ludność w Małopolsce wcale się takim rewizjom 
koni nie sprzeciwia, czyli jest z nich zadowolona. 
Otóż zwracam się niniejszem do Naczelników 
gmin I pojedyńczych gospodarzy, aby zechcieli 
na moje ręce przesłać swoją opinję o tej spra­
wie pod adresem : Poseł Marcin Socha, Warszawa, 
Sejm.

Zapomoga państwowa dla obszarników na żniwa
W czerwcu 1923 r„ za rządu Witosa organiza­

cje obszarnicze otrzymały z kasy państwowej na 
„"łatwienie* żniw kredyt złotowy w łącznej wy­
sokości 3,163.000 złp.
1) Zw. Ziemian — Warszawa 65" OM Z*P-
2) .  ,  kres. Wsch. .  375.000 .
3) .  .  — Kraków. 488 000 .
4) .  * Wsch Woj. Mał. Lwów 65*1000 .
5) Zjedn. Prodnc. Rolo. Poznań l.Ouu.uOO .

Razem 3,163.000 złp.
Kredyt ten miał być płacony według kursu 

złp. po trzech miesiącach. Na stuicu ministra skar­
bu znalazł się wówczas p. W . Kucharski. I otóż 
ten minister powołany do strzeZenia nrenia pań­
stwowego, w połowie października , waloryzował* 
tę poZyczkę w następujący oryginalny sponób: 

Trzem Związkom Ziemian kazai wpłacić 10°/o 
sumy kredytowanej, dwóm zaś pozostałym 15°/o. 
S k arb  pwństwa otrzymał więc 

od 1-ej grupy zamiast 1 513 “30 zło. tylko 151.000 zip. 
od 2-ej grupy zamtasi 1,650.000 złp. tylko 247.500 złp.

Kazem zamiast 3,163.000 tylko 398.500 złp.
Reszta w sumie 2.764.50G złp. została prolon­

gowana ziemianom do 31/XII, 1923 r. w markach 
polskich, ale już według kursu z połowy paździer­
nika t. j. 30.000 mkp. i 40 000 mkp. za 1 złoty 
co wyniosło 92.351 mil jonów mkp.

Suma ta przeliczona według kursu złotego pol­
skiego z dn. 1 stycznia b. r., kiedy to dług zie­
mian miał być całkowicie spocony, wynosi:

92 351,000.000 : 1.22C .000 =75.700 złp. 
zamiast 2,764 500 złp. Czyli waloryzacja p. Ku­
charskiego przyniosła obszarnikom w podarunku: 

2 miljony 688 tysięcy 800 zł. polskich.
Tak p. Kucharski .waloryzował* długi ziemiań­

skie wobec skarbu, darowując organizacjom zie­
mian miljony złotych polskich ze skarbu państwa, 

Policzcie sobie czytelnicy, ilu to nędzarzom w 
Polsce trzeba s'ę składać w podatkach na tę su­
mę. na żniwa dla obszarników. Nietylko, Ze pa­
nowie ci wyzyskują chłopów i robotników najbez­
wstydniej na każdym kroku (lasy, łani, pastwiska, 
dzierżawy i Ł d.), ale jeszcze z podatków płaco­
nych przez owych nędzarzy grabią bezwstydnie 
miljony na zapomogę żniwną. A za to wszystko 
mają pretensje do rządzenia Polską I

Jan  Bieroń z Krakowskiego.

Zbrodnia na szkodę chfjpów  
1 Państwa.

INTERPELACJA
posła Toczka, Berka i kolegów z Klubu P. Z. L. 
do Ministrów Reform rolnych, Sprawiedliwości 
i Skarbu, w sprawie nadużyć, wyzysku i krzywd 
osadników polskich w Olesinte i Ceniowie pow. 
Brzeźany, dokonywanych od 3 lat przez Towa­
rzystwo Agrarno-Osadnicze we Lwowie, ulica Ha­

licka 21.
Z wiosną 1921 r. nabyło grono włość, in z po­

wiatu Pilzneńskiego i innych z majątku Olesin 
pow. Brzeźany w Małopolsce wschodniej, stano­
wiącego własność Jakóba hr. Potockiego, w ce­
lach osadniczych na zasadach nstawy o reformie 
rolnej, działln od 10 do 40 morgów. Parcelację 
tego majątku przeprowadza Towarzystwo Agrar-

no-Osadnicze we Lwowie, ul. Halicka 21. W umo­
wie ó kupno zgodzono się obustronnie na zapła­
cenie ceny kupna v -atach w terminach zgóry 
oznaczonych, oraz na zapłacenie kosztów pomiaru 
i kontraktów wraz z ntabulacją poczem miało na­
stąpić podpisanie kontraktów, a przedtem jeszcze 
oddanie kupionych gruntów w posiadanie.

Prawie że wszyscy parcelanci w terminie ozna­
czonym zapłacili sumy, jakie na nich według 
umowy przypadały, mimo to Tow. Agr. Osad. 
oddało im grunta w użytkowanie dopiero w końcu 
kwietnia 1922 r. Jeżeli się zważv, źe osadnicy 
owi sprzedali w 1921 r. w zachodniej Małopolsce 
swoje gospodarstwa, a suma uzyskana za nie wy­
starcza a dostatecznie na zapłaceme ceny kupna 
na wschodzie, budowę budynków i opłacenie róż­
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nych naleźytości z te n  związanych, — to z po­
wodu oddania osadnikjm gruntów orzez Tow. 
Agr. Osad. w r. 1922, gdy nastąpił gwałtowny 
spadek marki polskiej, pozbawieni pozostali go 
tówki potrzebnej na budowę f urządzenie gospo­
darstwa — a nie mając hipoteki, ba, nawet za­
wartych kontraktów, nie mogli w żadnym banku 
uzyskać pożyczki, wobec czego znaleźli sR na 
swych działkach gruntu w ostatniej nędzy, wielu 
z rodzinami bez dachu nad głową.

Pomimo wielokrotnych domagań się tak w to­
ku 1922 jak i 1923 przez osadników podjrsania 
kontraktów — dotąd ich me podpisano — wsku­
tek czego dotąd właścicielami hipotecznymi grun­
tów być nie mogą, nie mogą zatem uzyskać po­
trzebnych pożyczek na zagospodarowanie czy za­
płacenie podatków. Aż dopiero w ostatnich dniach 
lutego b. r. otrzymali pismo z Tow. Agr. Osad. 
z dcty 18 lutego 1924 r., źe kontrakty zostaną 
z ninr zawarte, jeżeli zapłacą tytułem reszty na­
leżności „finalnej* na pomiar i przygotowanie 
kontraktów po 6 franków złotych z morga, na 
koszta edministracyjne t. j. stemple do podań 
i wniesienie do intabulacji i t. p. -  20 franków 
złotych od całości kontraktu.

Oczywiście, że na takie bezczelne zdzierstwo 
ze strony Tow. Agr. Osadniczego nie zgodzili się 
osadnicy, bo nawet chociażby chcieli po raz drugi 
zapłacić to, co już stosownie do umowy raz za­
płacili, to nie sa w stanie tego uczynK, z powodu 
niedostatku, w jakim się znajdują. Żądanie przez 
Tow. Agr. Osadn. tak wielkich sum pod zmyślo­
nym, niczem nieuzasadnionym pretekstem, w tym 
czasie, kiedy trzeba płacić podatki gruntowe i ma­
jątkowe, jest dla osadników straszną krzywdą
0 pomstę ao niebios wołającą; jeżeli w dodatku 
oddano im grunta odłogi do użytku zamiast w 1921 
dopiero z końcem kwietnia 1922 r.

Ponadto Tow. Agr. Osad, zgłosiło do katastru 
podatku gruntowego w Brzeżanach prowizoryczny 
wykaz rozparcelowanych gruntów w Olesinie, 
w celu wymiaru podatku gruntowego a także i ma­
jątkowego, przedstawiający błędnie działki wielu 
osadników, jak nie mniej klas ziemi w przeważnej 
części — odłogów. Np. Krężel Wojciech nabył 
40 morgów a w wykazie hguruje z 320 morgami, 
z których wymierzono podatek majątkowy w su­
mie 1000 fr. zł., osobno podatek gruntowy, który 
jeszcze w dniu 8. X. i923 r. został zapłacony. 
Drugi — Bolesław Herman kupił 20 morgów — 
wj’kazano 18. I tak dalej — fikcje i błędy.

Jeżeli się zważy, że włościanie ci poszli z za­
chodu na wschód nie tylko po to, by polepszyć 
swój byt materjalny, ale także, by wzmocnić pol­
skość na wschodn.ej rubieży Polski, to naprawdę 
rozpacz ogarnia i włosy stają na głowie ze zgrozy — 
jak może instytucja polska Tow. Agr. Osad. we 
Lwowie tak niesumiennie z nimi pustępować
1 niszczyć ich, doprowadzając do ostatniej nędzy, 
a władze państwowe dotąd w tę sprawę nie wkro­
czyły i nie zrobiły porządku.

Przedmiotem tej sprawy między mnemi &ą 
sprawy włościan: Józefa Cwioka, Karola Persaka 
Wojciecha Krężla. Adama Zycha, Walentego Ogórka

Stanisława Cwioka, Grzegorza Erazmusa, Andrzeja 
Erazmusa, Franciszka Sambory, Ignacego Bartko- 
wicza, Stanisława Garstki, Jana Bartkowicza, Woj­
ciecha Zycha. Adama Góraka. Adama Krężla, Bo­
lesława Hertmana i innych w Olesinie i Ceniowie 
pow. Brzeźany.

Z tych powodów interpelanci z ap y tu j Mini­
strów — Reform Rolnych, Sprawiedliwości i Skarbu, 
czy przytoczone ,’yźej nadużycia i bezczelnie usi- 
łowany wyzysk Tow. Agr. Osadn. są im znane?

Czy Minister Reform Rolnych skłonnym jest 
zarządzić natychmiastowe zbadanie powyższych 
faktów co do Tow. Agr. Osadn. i zmusić je do 
podpisania konuaktów z osadmkami?

Czy Minister Sprawiedliwości zechce natych­
miast zarządzić zbadanie ksiąg Tow. Argr. Osad. 
a winnych urzęda sów tegoż pociągnąć do odpo­
wiedzialności, by tern przyspieszyć zawarcie kon 
traktów, w mowie będących ?

Czy skłonnym jest Minister Skarbu zarządzić, 
co należy, by władze skarbowe w Brzczanach 
sprostowały prowizoryczny wykaz podziału grun­
tów miedzy osadników, celem wymiaru sprawie­
dliwego f ~ datku — wreszcie, by tym osadnikom, 
których ustawa wyłącza od płacenia podatku ma­
jątkowego — pcdałek ten odpisano - względnie 
odroczono do at ó z powodu nędzy?

Wreszcie interpelanci domagaj,# się od Mini­
strów odpowiedzi do dni 30, a to ze względu 
na nagłość sprawy podatkowej.

Warszawa, 2 kwietnia 1924 r.
'nterpelanci: Toczek, Berek, Łaskuda, Krempa, 

Wiewiórski, Pluta, Bryl, Pawłowski. Janeczek, 
Łaszkiewicz, dr. Poznański, Posacki, dr. Targow­
ski, Śliwiński, Socha, Cieplak.

Tow. Agrarne Osadnicze zostało załozoue przez 
piestowców. Dyrekcja i Rada Naazoicza była od 
początku w ręku ich działaczy. „Piast* i inne ga­
zety piastowe otrzymywały olbrzymie ogłoszenie 
doskonale opłacane, kilku posłów piastowców było 
agentami, a> poseł Grzędzielski naczelnym kie­
rownikiem Towarc/stwa. Na piastowców zatem 
spada odpowiedzialność i obowiązek dopilnowania, 
aby ta zbrodnia jak najrychlej i najgruntowniej 
była uporządkowana.

Ludu bądź gotowy!
Hej, naprzód wrazi 
Już nadszedł czas!

Z letargu przttrzeć oczy.
Z roboczych kias,
Z tych wiejskich mas

Niech paskarz krwi nie toczy.

Niech wszyscy znów 
Nie tracą głów,

Lecz dążą do oświaty.
Więc śmiało mów 
Do wrogich łoów :

Wszak wyście nasze katy.
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Do nowych zórz 
Przysięgę złóż

Gdy skruszyć chcesz kajdany, 
Bo jeśliś mąż,
Odważnie dąż —

Zwycięży lud kochany.

Do lepszych dróg 
Pomoże Bóg

Do Polski nam Ludowej;
Patrz Ludu, wróg 
Stoi u próg,

Więc ludu bądź gotowy.
Józef Bobak, Wawelówkc

Subwencja dla obszarników, ciężary 
podatkowe dla chłopów.

Rząd zdąża ku temu, aby koszt utrzymania 
weterynarzy i całej usługi weterynaryjne] zwalić 
na rolników, a w rzeczywistości to głównie na 
Chłopów. Mianowicie cbcą, aby nałożyć takie 
opłaty od konia, krowy, świni, owcy, gęsi, kury 
i t. p , aby to dało fundusz na utrzymanie całej 
służby weterynaryjnej, na tępienie chorób i zarazy, 
na wszystko.

Przeciw temu wystąpił nasz klub Związku Lu 
dowców z wnioskiem nagłym, przyczem poseł 
J a n e c z e k  na posiedzeniu seimu 4 bm. wygłosił 
dłuższą mowę, a między inneml tak powiedział:

„Uważam to za wielką niesprawiealiwość i na­
wet się dziwię p. ministrowi rolnictwa, że przed­
łożył taki wniosek i takie rozporządzenie. Maj 
więcej tym podatkiem są obciążeni małorolni. 
Dowód: jeżeli weźmiemy obszar dworski 600 
morgów, to na tym obszarze jest najwyżej sto 
sztuk inwentarza żywego. Na takim samym obsza­

rze ziemf posiadanym przez małorolnych jest do 
400 sztuk inwentarza żywego. Zatem jeżeli się 
wymierzy opłaty weterynaryjne od sztuki inwen­
tarza, to małorolni zapłacą cztery razy więcej, na 
takim samym obszarze ziemi. To przecie jest nie­
sprawiedliwe i niedopuszczalne.

„Przytern takie nałożenie opłat równałoby się 
zabiciu rozwoju hodowli inwentarza. Miwi się 
zawsze i te zgodnie z prawdą, ż t  podstawą do­
brobytu naszego Państwa jest rolnictwo; ale ani 
ochrony ani starań o rozwój rolnictwa się nie wi­
dzi. Żadnej takiej pożądanej ustawy p. minister 
rolnictwa nie przedkłada, tylko przychodzi co 
chwila z nowymi ciężarami na rolnictwo. Przeć w 
takiemu postępowaniu muszę w imieniu chiopow 
kategorycznie zaprotestować'.

Pu tern przemówieniu nagłość wnioskn p. Ja­
neczka sejm uchwalił i sprawa poszła do komisji 
rolnej.

Uważajcie chłopi bystro, jaki obrót weźmie dalej 
ta sprawa. Poseł M chał Łasku Ja.

Reforma rolna.
RZĄO W RUMUNJI przeprowadza na całym 

obszarze państwa gruntowną reformę rolną. Ob­
szary dworskie odbiera na własność rządu, płacąc 
obszarnikom tylko obligacjami do spłaty w 50 la­
tach.

Pośród obszarników rumuńskich byli i Polacy, 
zwłaszcza na Bukowinie i w Besarabji, więc oczy­
wiście i tych Polaków obszarników rząd rumuński 
wywłaszczył. Gazety obszamicze warszawskie i 
poznańskie podtt osły krzyk z żądaniem, aby nasz 
rząd stanął w bronie owych obszarników polskich 
w Rumunji. Możcby tak jeszcze Polska wydała 
wojnę Rumunji, w obronie obszarników ? Chjena 
byłaby za tem z pewnością.

Z AMERYKI.
GRENFIELD, Mass. Miałem styczność z sen.i 

torem Woźnickira w Turner FalU. Przeszkodził 
mu proboszcz, który wyniósł wizerunek Chrystusa 
z kościoła do piwnicy, a kościół zamienił na halę 
zabawową, aby tylko ludzi odciągnąć od pójścia 
na zgromadzenie. Powiedział dalej ten proboszcz 
polsko aryjsko rzymski, źe żadnemu uczestnikowi 
zgromadzenia nie da rozgrzeszenia, a ktoby miał 
dać temu bolszewikowi {s. Wożnickiemu) pienią­
dze. to niech raczej rzua do wody, gdyż Polska 
już w tym rokn przepadnie (U). Gdy mimo to trochę 
ludzi poszło na zgromadzenie, przywełał dwóch 
policjantów, aby aresztowali sen. Woźnickiego 
jako bandytę. Dopiero ob. Wojtasiewicz poszedł 
do komendanta i spowodował odwołanie policji. 
Kolekta dała a. Wożnickiemu 49 doi. W mowie 
s. W oinidri był umiarkowany, nikogo nie ata­
kował, tylko o Naczelniku Piłsudskim dużo mówił.

Czekam co tygodnia na nadejście Przyjaciela 
Ludu tak jak na pejdę, na którą muszę pracować 
sześć dnL

Cześć i pozdrowienie Przyjacielowi Ludu.
Stanisław Król.

ADAMS, Mas3. Szanowny Przyjacielu Ludul 
Posyłam 2 dolary na dalszą prenumeratę. Gdy 
czytam wasze pismo, zdaje mi się, że to nietno- 
żebue to ciągłe narzekanie na księży, to na pa­
nów, to znów na urzędników państwowych i tak 
w około. A mojera zdaniem jest, źe to wszystko 
daremnie. Dopóki będziecie ciemni i potulni, do­
póty będzie was ta zmora dręczyć. Macie już za 
żywota płacz i* zgrzytanie zębów a po śmierci 
dopiero czeka was królęstwo. Nie jestem fana­
tykiem ani polirykiem i nie bolszewikiem, bom 
rodzony Polak z dziada i pradziada z Małopolski, 
to wam powiem chłopy na ucho, że macic sło­
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miane serca i rozum co się da sk ręc i jak się 
księdzu i zdrajcy podoba. Otóż tak chłopy i ro­
bot, iicy, mieliście dwa razy broń w ręce... a zło­
żyliście, więc jest dowód jaki * serca macie. Więc 
jak się wam jeszcze raz sposobność nadarzy, to 
ńie wierzyć, a!e delikatnie potrzymać ze kołnierz 
i wymówić: proszę podpisać i przypieczę.swać 
co żądamy, a broń składamy.

Józef Zatorski chłop z Małopolski,
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO USTAWY i ROHIBI- 

C /JN E J W AMERYCE, zakazującej sprzedaży 
i używania alkoholu. Liczba wypadków śmiertel 
nych z powodu ostrego i chronicznego alkoho­
lizmu spadła w większych miastach o 85%. W Ne w- 
Yorku liczb nieżywych noworodków zmniejszyła 
s.ę o 20%, śmiertelność dzieci poniżej 5 l=t o £1%, 
śmiertelność z powodu gruźlicy o 25°/0, z po­
wodu chorób wątroby i nerek, wywołanych uźy- 
w liem alkohole o 55r/e względnie o 2S%> Li­
czba zaburzeń umysłowych jako następstwa dzia­
łania alkoholu spadła o 80°/o, wypadków samo­
bójstwa o 1 G°/o. Zmniejszyły się również wypadki 
automobilowe o 23°/0, 'iczba przestępców o 40%.

Znać flćw 'i poprawę w stosnnkacb gospodar­
czych: wo*ywy do kas oszczędności zwiększyły 
się o 30%.

AMERYKAŃSKA MOBILIZACJA. Rząd amery­
kański podjął próbę przeprowadzenia mobiMzacji 
przemysłu amerykańskiego. W ciągu przedpołudnia 
wezwano z Waszyngtonu telegraficzne 125 wiel­
kich firm, auy natychmiast zaprzestały produkcji 
przemysłowej i rozpoczęły wyrabianie ma:?rjału 
wojennego. Ta prćbna mobilizacja powiodła się 
w zupełności.

—o—
DO AMERYKI ma wyjechać z początkiem maja 

p. Witos. Gazety warszawskie utrzymują to, wb rew 
wszelkim zaprzeczeniom.

Z FRANCJI.
FONTAINE Gery, dnia 4. IV. 1924. Zasyłam 

20 franków na dalszą prenumeratę na pół roku. 
Tak się przyzwyczaiłem do tego Kocnanego Przy­
jaciela Ludu, że absolutnie nie mogę się ooejść 
bez niego. Gdy czasem spóźni dzień lub dwa, 
dwa świity się dzieją Radbym też posłać dla 
żony i teście pozostałych w domu, lecz z tego 
zarobku nie wystarcza mi na potrzeby własne 
i domowe. Gdyż we Francji tak nie jest jak ma­
rzyłem Płaca mała, produkty drogie, również 
i uoranie, tak że z każdym centimem trzeba się 
dwa razy liczyć. A co najgorsze, co muszę całemu 
światu dać do wiadomości, że Fnncja nie trak.uje 
naszych braci tak jak przyobiecuje. Gdzie są 
urzędy n ające nad wychodźcami opiekę, z pew­
nością idą ścieżką p. W. Witosa.

Obszarnicy francuscy trzymają naszego robot­
nika jak w kleszczach, żeby mogli krew by z niego 
wyssali jak pijawki. Niejednokrotnie w dzień po­
wszedni drapią się po głowie, coby ten robotnik 
robił, a tr  gdy przyjdzie medzieia zawsze ma co 
do roboty. Dziwi mnie to mocno, gdzie mieli nasi

patrjoci głowy,, że podpisali tę ustawę Francuzom, 
aby taęgłi naszego biedak* użvwać do ioboty 
w dnie świąteczne i niedziele, i  pewnością chcr 
zrobić żyda z Polaka. Dlatego też polski robotnik 
nie s to i ani  tyle co francuski wół, gdyż wół ma 
święto i niedzielę, ale nasz biedak tego nie ma.

Zasyłamy Przyjacielowi Ludu serdeczne pozdro­
wienie, życzymy wesołych świąt i wesołego Alle­
luja wszystkim czytelnikom, a p. Stapińskierau 
życzymy 100 lat zdrowia i sił do pracy, prosząc 
Boga, aby dopomógł, iżby stanęła rzesza chłopska 
jak jeden pod sztaedatem P-zyjaciela Luju  zwy­
cięsko! Cześć! Jan  Tabor.

13 stosunków w Borysławiu
W dniu uroczystości kobiet 25 marca b. r. zja­

wiła się w Borysław i gazetka wydawana przez 
P. P. S. w Warszawie „Chłopska Prawda*. Mało 
w Warszawie znają treść codziennego życia bo- 
lysławskiego. Wybranie się na połów chłopskiej 
duszy do Borysławia jest bardzo płytko pomyślą 
ne, chociażby zapomocą tej gazeciarej prawdy. 
Znają Borysław li tylko z dekoract j, ten umiejący 
zrobić szumny giest i wywołać efekt Borysław.

Nie bójmy się podboju, bo postulaty socjalistów 
są w wielu wypadkach postulatami naszymi. Zaś 
do życia komunalnego trzeba ch.opu sposób my­
ślenia i poglądu na życie zmienić. A to się nie 
da przewrócić jak skiba pługiem. Na to trzeba 
dzieriątek lat jeszcze. Zresztą 1 socja ści postawili 
ten postulat w swoim programie na sam koniec.

Chcielibyśmy rzucić obrazek stosunków bory- 
sławskich na ekran P. P. S. w Warszawie.

W Borysławiu pracują przeważnie chłopi-robotnicy 
lub chłopscy synowie. Wszyscy zajęci w różnych 
zawodach. Część zorganizowana w Związku Rob. 
Przemyka Górniczego, część w Zjednoczen.u Pol­
skich Rftbotnibów, zaś ogromna masa indyferentna 
chodzi luzem.

Jakiż jest charakter tych związków, charakter 
walki zaczepno-odpornej z wyzyskującym ich kapi­
tałem?

Wałka o lepszą płacę jest w programie wszyst­
kich robotników Dorysławskich. Jeżeli ktoś pro­
wadzi do wspólnego celu, czyż potrzebne jest się 
pytać, kto na czclc kroczy, czy ludowiec czy en- 
perowiec, czy socjalista? "Wszak prowadzi do o- 
siągnięcia lepszej płacy. Jakaż była różnica państ v 
ententy podczas europejskiej wojny w celach? 
Żadna, pobicie wroga, nic więcej. Ale po skoń­
czonej wojnie różnice się zaznaczyły. To samo 
między nami w Borysławiu, w tym Borysławiu, 
w którym jeżeli chodzi o pracę owocną musi na­
stąpić bezwarunkowo inny kurs polityki. Tak da­
lej być nie moie. Robotnik jest ofiarny, jeżeli 
potrzeba, lecz szuka ciepła. A gdzież on znajdzie 
to ciepło, czy w Domu Ludowym, z którego go 
pędzą, jeżeli zgóry nie zaodzieje się w czenwony 
płaszcz, wbrew swoim przekonaniom. Czy tero- 
rem zdobywać ludzi jest budujące — nie wiemy. 
Do knajpy nie pójdzie się zapijać. Innego życ\*
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towarzyskiego kulturr1 lego nie znajdzie w Bory­
sławiu. Oto czem sir tłumaczy ten zalew ulicy 
przy pierwszej lepszej uroczystości w Borysławiu, 
który z troskliwością kupca zapisuje Warszawa 
na swój rachunek. Tłumaczy się chęcią wiażeń, 
rozrywki ! urozmaicenia dnia.

Jakiż owoc jest tej nierozważnej roboty różnych 
krzj Kaczy? Związek metalowców 99°/, skomuni- 
zowany. A reszta szamoce się w demago<jji? 
O to toczy się już targ między komunistami a 
łorrem, Którego ideałem jest przechodzenie od 
białych uo czerwonych i do krwawo czerwonych 
w poszukiwaniu osobistych korzyści dla swego 
ciasnego egoizmu.

Czy to jest robota tv órcza, jeżeli łapie się jak 
bawoła w prerjach na lasso laika i stawia się go 
na tak poważne stanowisko jak choćby Sekretar- 
jat Związku Rob. Przemysłu G5rniczego, do któ­
rego on nijak me dorósł. Swojem zachowaniem 
się jak policjant nie wzbudzi zaufania u robotni­
ka do swojej roboty. Takie zachowanie się i kne- 
blowmie ust szkodzi. A jak szkodzi, to raczcie 
przeglądnąć listę płacących podatek partyjny, tam 
znajdziecie odpowiedź Ta grupka, która się krę­
ci, grupka używana dla dekoracyj i blichtru, to 
ludzie pożerający się nawzajem, broniący w ttn  
sposób swojej zagrożonej przez nieuctwt synekury.

Nie jestem ani publicystą aui poetą, nie mogę 
tego obrazu borysławskiej roboty z mej duszy 
przelać na papier. Jestem dzieckiem ulicy, odda­
ny naturze w opiekę przez swoich rodziców, któ­
rzy pozbyli się swej ziemskiej powłoki kiedy m u­
łem lat jedenaście. Widzę obraz złej roboty szko­
dliwej w Borysławiu. Wierzę, że życie to szare, 
brutalne życie konsekwentnie popłynie swoim to­
rem mimo wszystKr bo Któż zdoła rzekę w bie­
gu zatrzymać, Ale płynie wśród zabagnionej oko­
licy, porywa coraz więcej odpadków i zamula nie­
mi brzegi, tworząc cuchnące bagienka w około 
•brzegów'. (Dok. nast.). Jack.

Newy projekt reformy 
roinej

0 ’iegdaj został zgłoszony przez klub Z. S. L. 
„Wyzwolenie11 i „Jedn. Lud.“ projekt nowej usta- 
w o reformie rolnej.

W odróżnieniu od dotychczasowych ustaw pro­
jekt ten przewiduje jednorazowe przepisanie ty­
tułów własności na rzecz państwa wszystkich 
większych obszarów punad ustawowe maximum 
posiadania. Nastąpićby iniało bezpośrednio potem 
oojęcie w  posiadanie państwa wszystkich więk­
szych lasów, obejmowanie zaś użytków rolnych 
na parcelację przeznaczonych rachodz:łoby w 
miarę potrzeby technicznych postępów parcelacji. 
Nieobjęte użytki rolne pozostaw dyhV w ręku do­
tychczasowych właścicieli, Jako bezpłatnych dzier­
żawców. Zaniechana zatem byłaby dotychczasowa 
koncepcja kolejnego traktowania każdego więk­
szego objektu, jako przedmiotu wywłaszczania i

chronicznego, lata całe trwającego procesu o w y­
kupywanie obszarów, jątrzącego całą Polskę.

Projekt „Wyzwolenia" przewiduje wypłatę od- 
ozkotiowauia właścicielom, pnzyczem podstawą 
wymiaru tego odszkodowania rna być dokonany 
przez samy ch właścicieli szacunek swych dóbr, 
przy składaniu deklaracji dla podatku majątko­
wego.

W ypłata odszkodowań mia aby być dokonaną 
listami państwowej Remy Ziemskiej i Leśnej, wy­
puszczonymi przeiz Bank Rolny, oprocentowanymi 
w stosunku 3 on sta. Renta Leśna opartą by była 
o wszystkie lasy państwowe, oprocentowana i a- 
inortyzowana ze spłat należności za ziemię skła­
danych przez lat 30 przez nowonabywców.

Sprzedaż ziemi, objętej przez państwo, byłaby 
wykonywana tylko w imieniu Skarbu państwa, 
chociaż czyn ości techniczne włącznie z dobra­
niem kandydatów na działki mogą być wykony­
wane przez przedsięborców tcaimcznyeh pod kon­
trolą urzędów.

Analogicznie do obowiązującej dziś ustawy o re­
formie rolnej, projekt „Wyzwolenia" przewiduje 
utworzenie „funduszu zaopatrzenia inwalidów i 
żołnierzy'", który umożliwia obdzielenie ziemią 
darmo tych, którym to przyiznaje ustawa o „nada­
niu ziemi żołnierzom". Fundusz, ten powstałoy z 
potrąceń od należnych właścicielom sum z tytułu 
odszkodowania.

Z ruchu ludowego.
JASIONÓW, pow. Brzozów. W „Piaście* zo­

stało umieszczone sprawozdanie odbytego w tu­
tejszej gminie w dmu 7 marca zgromadzania Po­
czątkowo sądziliśmy, że to zgromadzenie odbyło 
się w wiosce tej samej nazwy leżącej w innym 
powiecie, ale widząc umieszczone pod tym a rty - 
knłem podpisy znajomych nam mieszkańców na­
szej gminy, zapytausmy się jednego z podpisa­
nych, kiedy podobne zgromadzenie odbyło się, 
gdyż nam nie jest wiadomem, pomimo, że miesz­
kamy w sąsiedztwie. No i dowiedzieliśmy się, że 
był Kula i zgromadzenie się odbyło, a li Jzi było 
zebranych aż trzech a czwarty Kula.

Tyle nam opowiedział uczestnik owego - g ro ­
madzenia*. 3ardzo wiele jeszcz® byioby na ten 
temat do pisania, ale to już omówimy na zgro­
madzeniu jakie nasz poseł Toczek wkiótce urzą­
dzi w Jasionowie.

Kuli życzymy pomyślności w urządzaniu po­
dobnych zgromadzeń. Niekłamcy.

URZEJOWICE, pow. Przew orsk. Z dawna wie­
działem, co to za ptaszek jest poseł piastowy Pie­
niążek. Wszak w naszej gm Lie właśnie werbo­
wał on swoją gwardję pijacką do wypraw rozbi- 
jackich na całą okolicę. Wiedziałem, że p. Pie­
niążek zdclny jest popełnić każde szelmostwo, 
byleby się na poselstwie utrzymał. Wiem, że 
zwłaszcza teraz p. Pieniążek dostaje napadów 
furjackich widząc, iż gwiazdeczka jego gaśnie, bo 
chłopi już nareszcie przejrzeli, że to jest fałs.ywy
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pieniążek. Ale żeby p. Pieniążek w szkole pias­
towskiej nauczył się już aż takiej nikczemności, 
jaką okazał na w-ecu u nas 23 marca b. r., tego 
nie przypuszczałem.

Było tak : Gadaniny Piemążkowej wysłuchał lud 
w milczeniu, ani jeden oklask uznania nie padł, 
bo już wszyscy wiedzą jsfk on kłamie. Natomiast 
mowę sekretarza gmin. Pacuły, który punkt za 
punktem wykazał zdradę Witosa i jego pachołka 
Pieniążka, nagrodziło zgromadzenie hucznemi bra­
wami. W tej chwili Pieniążek jak ranny lis chwy­
cił się piekielnego podstępu: powiedział, że chłopi 
w Urzejowicach dlatego płacą wysokie podatki 
majątkowe, bo pisarz Pacuła podał grunta urze- 
jowskie do wysokiej klasy, źe za takie sporzą­
dzanie aktów otrzymuje Pacuła 10 procent z po­
datków.

I co powiecie czytelnicy na to, że większość 
zgromadzonych uwierzyć w to podstępne kłam­
stwo Pieniążkowe i uchwaliła mu zaufanie.

Słyszałem, że sekretarz Pacuła doniósł o tern 
kłamstwie Pieniążka do starostwa i wiem, źe se­
kretarz Pacuła skompromituje Pieniążka gruntów- 
nie. Ale swoią drogą trzeba podziwiać bezczel­
ność Pieniążka, a ubolewać nad ciemnotą tych 
co mu uwierzyli. Urzejowskl.

DOMARADZ, pow. Brzozów. Trafił i do nas 
agitator piastowy Kula w asystencji Jopka z Bliz- 
nogo, który w czasie wyborów popierał kandy­
daturę obszarnika Trzcińskiego, a teraz handluje 
z piastowcarai. Nie potrzebuję powtarzać, co mó­
wili tacy awaj agenci zbogaconych piastowców, 
bo to każdy może z góry wiedzieć, że wychwa 
lali pod niebiosy rządy Witosa, a zdrajcami prze­
zywali tych posłów, którzy rządy chjeny-piasta 
obalili. Natomiast pragnę parę słów prawdy po­
wiedzieć sąsiadom moim, których na owem ze­
braniu obserwowałem spokojnie ale z bólem serca. 
Po prostu wstyd mnie ogarnął, gdy się przeko­
nałem, źe lada płatny agent-najmita może bez­
karnie prawić nauki chłopom-gospodarzom, może 
haniebnie poniewierać chłopa posła Toczka, któ 
remu się wielka cześć należy za to, źe dnia 14 
grudnia 1923 r. pierwszy zgłosił ustąpienie z klubu 
piastowców, skoro się przekonał, źe tam chjeniśd 
wzięli górę i pchają Polskę i chłopów do ruiny. 
Słuchajcie Domaradzanie, czy wam jeszcze mało 
nędzy i ciężarów, w jakie nas wpakowali pano­
wie w spółce z W itosem? To wy wierzycie takim 
najętym Kulom, u nie p. Toczkowi? To dowód 
naszej ciemnoty, jeżeli lada nieznany włóczęga 
potrafi nam głowę zawracać. Gdybyśmy byli mą­
drzy, tobyśmy takiego włóczęgę płatnego za cy­
gaństwo bez słuchania do stu djabłow przepę­
dzili.

Proszę posła Toczka, aby do Domaradza przy­
był i ludziom oczy otworzył.

Naoczny świadek.

Rozpowszechniajcie
Przyjaciela Ludu!

Krzywdy i nadużycia.
GMINA KURYŁÓWKA, pow. Łańcut, oddalona 

około 2 km. od rzeki Sanu, została jednak częś­
ciowo przez wyiew Sanu dosięgnięta i porno i t  
wielkie szkody. Na przestrzeni około 100 metr. 
długości obok Koryłówki znajduje się wał o ni­
skim poziomie, do tego częściowo usunięty i za­
niedbany zupełnie, przez złą admi lisirację urzędu 
gminnego. Już w r. 1913 z tegu samego powodu 
wylew Sanu sprowadził wielką Klęskę. Obecnie 
kiedy woda na Sanie poczęła przybierać i wylew 
był przewidziany, naczelnik gminy Andrzej Jur- 
crak, znany proceśmk na szkodę gminy, wydali! 
się bez potrzeby na drugą stronę Sanu i tam 
urzędował gorliwie na koszt gminy. Tylko po­
mocy posterunku policji trzeba zawdzięczyć, źe 
pół Kuryłówki uratowano przed zniszczeniem. Od 
takich naczelników gminnych jak Andrzej Jurczak 
zachowaj nas Panie. Rozpuszcza fałszywe pogłoski 
Co do Kółka Rolniczego, gdzie go wyrzucono 
z grona członków. Z „katolikami* wyznania moj- 
żesrowego się brata, nawet ma przydomek „źy 
dowski wójt*. U nas ta rada gra. ińz istnieje V  
lata. Pomimo przeprowadzenia wyborów gmin­
nych zawsze naczelnik gminy Andrzej Jurczak 
protesty zakłada to do Województwa lwowskiego, 
to do starostwa i tam sprawa leży w Łańcucie, 
a gmina bardzo na tern cierpi, bo podatek gminny 
jest wstrzymany ze trzy roki. Państwo ma na tem 
straty i obywatele gramy Kuryłówki. Dziwi nas 
to, źe nasza administracja państwowa oto się nie 
wiele troszczy. Apelujemy do posłów P. Z. L., 
żeby się zajęli tą bolączką gminy Kuryłówki i in­
terweniowali w Ministerjum, to jest u tej Matki 
Rzeczy posp. Polski, a ufamy, że sprawiedliwość 
jest i zwyciężyć musi.

Horkła Andrzej, Jan Skiba, Hudy Michał 
ludowej*

CHRZANÓW-SIERSZA WODNA. Z dniem 2 gc 
kwietnia 1924 wybuchnął w powiecie strajk ge­
neralny po kopalniach węgla, spowodowany ła­
maniem ustawy o & godzin pracy. Kapitaliści li­
czą 8 godzin pracy już na dole w kopalni, nie 
licząc wejścia, wyjścia, obmycia, oraz ograniczają 
pracę do 3 dni w tygodniu. Starosta Ostoja So­
lecki zamiast zwiedzić kopalnie osobiście i strajk 
ugodowo zażegnać, wy naje zarządzenia z ukry­
tego biurka i polega na relacjach defenzywy, 
gdzie znowu ktoś ofiarą padnie jak Szuwara z ' rze- 
bini. Ogół i delegacja do Ostoji nie mają zaufa­
nia. Strajk jest groźny, bo idzie o nędzę chłopa 
robotnika i o określenie na korzyść kapitalistów 
8 godz. pracy.

Najdzielniejszego obrońcę, chłopa Cnechelskieg: 
sekuje się sądami za prawdę w obronie wolność? 
i sprawiedliwości. Chłcp-robotnlk.

Z DĄBROWSKIEGO nam donoszą o niesły­
chanych nadnżyciacb pisarza Władysław!. Łystkr 
z Bolesława. Za bezcen wydarł polowanie gminne 
dla siebie. Grozi ludziom, źe kto się nie zapisze 
do piastowców, ten będzie płacić wyższe podatki 
bo caty urząd skarbowy, Rada powiatowa i Ł d’
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to wszystko piastowiy. Za zające i kuropatwy ma 
tam Łysik dobrą reputację. Za starania o papiery 
na wyjazu za granicę każe sobie Łysik płacić 
wysokie sumy i to w dolarach. Jednem słowem 
Łysik nadaje się doskonale akurat do towarzystwa 
posła Dubiela. Cłcho-sza.

Sprawy parafialne
Z ŁAPANOWA, pow. Bochnia. Ledwie przy­

cichł?- echa głośnego skandalu parafialnego w Ła- 
pnnowskiej parafji, Jakiego narobił ks. Józef Du­
nikowski przez swoje przybycie do Łapanowa z 
Harklowej i przez wygnanie długoletniego f sza­
nowanego organisty p. Siekierskiego a wprowa­
dzenie nowego organisty wbrew woli większości 
parafjaa (przeciwko osobie p. Kosińskiego, który 
jako organista wprowadzony był i już wyjechał 
nie mamy nic), a już ks. Dańkowski zaczyna wy­
woływać nowe awantury. Postępowanie jego za­
sługiwało nieraz coprawda na napiętnowanie, ale 
to mu zbywano milczeniem. Za to on zaczyna coTaz 
więcej broić. Niedawno poważył się uderzyć ob. 
Natonka z drabia., który mu też nie został dłużny.

W niedzielę 16 marca b. r. po rannej mszy św., 
kiedy kropił, wezwał w kościele ob. Króla z Ła­
panowa, aby się stawił do kancelarii parafjalnej 
t. j. do niego. Ob. Król nie domyślając się niczego 
złego pos-edi do kancelarii, gdzie się na niego 
rzuciit ks. Dańkowski z pięściami, uderzając kilka 
razy tak, ie  KtóI straci! przjdomn ść, a wtedy 
ks. DańkowsJ wypchnął go za drzwi. Sprawa ta 
stała się głośną w parafii. Ob. Król bowiem znany 
jest jako spokojny uczciwy człowiek. Jest on rad­
cą w Łapanowie i członkiem straży ochotniczej 
ogniowej od lat kilkunastu i jest szanowany. Ma 
lat 48. Nie był on nic nadto winny, tylko zapewne 
lizuń księży zarobił na niego jakąś fałszywą de­
nuncjację.

Ks. Dańkowski „pracuje" też i przy spowiedzi, 
w Konfesjonale, starając się odciągnąć i odstraszyć 
od przekonań i od czytania niemiłych mu gazet, 
zagraża odmówieniem rozgrzeszenia. Jeżeli się 

ośmiela przypuszczać szturm na ludzi stałych w 
przekonaniach, to z pewnością tym niestałym i 
słabym potrafi zawrócić głowę.

Kochani parafjanie! Oto mamy postępowanie 
sługi Chrystusa! — Chrystus nauczał; „módlcie 
się za tych, którzy was prześladują". Kazał scho­
wać miecz do pochwy św. Piotrowi, który chciał 
stanąć w  obrome Chiryst isa, — a ks. Danikowski 
niewinnego, cichego i pobożnego człowieka 

wzywa do siebie i bije pięściami, a potem mówi, 
aby więcej do koścloia nie chodził.

Parafjanie lapanowscy powinni się mieć na ba­
czności idąc w swych spraw ach do ks. Bańkow­
skiego a ks. niech pamięta na słowa Chrystusa: 
„czem kto wojuje od tego ginie". Na drugi raz na­
pisze się jeszcze coś więcej.

Ks. Dańkowski zapomina widocznie, że z Ła­
panowa do Wiśnicza do Kośdoła Narodowego nie­
daleko. A na targu w Bochni daje się słyszeć co­
raz głośniej, że w  okolicach Niepołomic Badacze 
Pisma św. przez wzorowe życie i wzajemną mi­

łość zdobywają er -az to więcej zwolenników. — 
Moźeby to ks. biskup Wałęga raczył ks. Dańkow- 
skiemu przypomnieć. Człowiek.

KOMBORNIA pow. Krosno. Czyte lnictwo Przy­
jaciela Ludu w naszej parafji wzmaga się. Ks. pro­
boszcz Jarosz nie mogąc sam poradzić, zaprosił 
sobie Misjonarzy do pomocy. Przybyło ich dwóch. 
Odżywieni doskonale przez dewooiarzy, którzy 
nanieśli im wszystkiego po uszy, choć w domu 
bieda aż skwierczy, nakrzyczeli się przez kilka dni 
do syta. Na wstępie zapowiedzieli, że polityki ty ­
kać rie będą, tylko słowo Boże głosić. Ale już na 
drugi dzień wylazło szydło z wora. Całe kazanie 
poświęcili wyklinaniu Przyjaciela Ludu. W szyst­
kich czytelników naszej gazetki wpakowali na sa­
mo dno piekłu do rozpalonego ołowiu i siarki. Re­
daktorowi (p. Stapińskiemu) zabronili pod grze­
chem ciężkim rękę podać, a ktoby go w dom przy­
jął albo ugościł, ten już bezwarunkowo w piekle 
będzie gorzał. Trzecie kazanie poświecone było ka­
nonadzie przeciw reformie rolnej. „Ty, co chcesz 
zabrać ziemię kapłańską, precz z tobą, marnie zgi­
niesz, Boga nie doczekasz w  chwili konania, prze­
klęty będziesz na wieki, czart będzie cię ćwiarto- 
wał i gady żreć". Z tego by wynikało, że nawet 
czart broni dóbr księżych, skoro ich tak broni 
przed reformą rolną. Raz mówił misjonarz, że jest 
taki miłosierny, iżby swoją ostatnią sutannę, oddał 
biedakom, a zaraz potem przeklinał biedaków za 
to, że pragną kawałka ziemi księdzu niepotrzebnej.

Słuchając tyoh misjonarzy nabraliśmy przeko­
nania, że gdyby mieli moc, to oni by zaraz zapro­
wadzili tortury inkwizycyjne przeciw wszystkim, 
którzy nie chcą być ślepymi niewolnikami. Na 
szczęście przeważna część chłopów już dobrze wie 
i rozumie, że to nie są misje religijne tylko polity­
czne. Im bardziej krzyczą i wyklinają, tern prędzej 
nawet dewociarzom to się sprzykrzy. Ziemię by 
chcieli mieć, ale podatku płacić nie chcą tylko na 
nędzarzy chłopskich zwalają.

Wkrótce mają być poprawiny misyjne, to znowu 
r -piszemy.

Na prośbę ks. Jarosza zwierzchność gminna po- 
d-iękowała misjonarzom, oo wywołało oburzenie.

Parafjanie.
NA MISJE W AFRYCE południowej urządzają 

teraz kolekty księża w Polsce Wielką odezwę, 
nawołującą do składek po wszystkich parafjach, 
pomieściła gazeta endecka .Ojczyzna*. Juźto trze­
ba przyznać, że nasi rzymianie mają niewyczer­
pane pomysły do strzyżenia wełny z owieczek. 
Kolektują na misje w Afryce w tym czasie, kiedy 
w Polsce setki tysięcy dzieci biedoty wiejskiej 
i miejskiej nie mają ko?zu!iny ani ubrańka. Ale to 
pasterzy nie wzrusza, bo im nie brakuje niczego, 
a im biedniejsze owieczki, tern głupsze i potul- 
niejsze — do czasu.

Sprawy powiatowe i gminne.
CHLINA, pow. Olkuski. Dnia 16 marca b. r. 

opatrzony św. Sakramentami zmarł współdzialacz 
ludowy ś. p. Jakób Dąbrowa, kawaler w 36
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roku życia, wychowany przy rodzicach o cztero- 
morgowej posiadłości. Całe życie nie opuszczał 
czytania gazet i książek ludowych, zawsze marzył
0 odbudowie Polski Ludowej i wybawieniu cie­
miężonego ludu z jarzma niedoli i ucisku. Pro- 
stemi argumenty umiał zwyciężać wstecznictwo, 
słowem popierał co lepsze, a potępiał co gorsze. 
Kilka lat pracował w Zagłębiu Dąbrowskiem, gdzie 
poznał życie pracobiorcy i życie pracodawcy. Bę­
dąc pilnym i pracowitym wyuczył się kilkmnstru- 
mentowej muzyki i jako muzyk chodził po róż 
nych zabawach i ubogich weselach, gdzie zdobył 
przekonanie o stanowych egzystencjach. Zahar­
towany tą praktyką i doświadczeniem nigdy z drogi 
łaknienia i pragnienia sprawiedliwości nie zboczył. 
Do współpracy był zawsze gotów, o ile się to ce­
chowało charakterem demokratycznym. Był współ­
założycielem bibljoteki ludowej, kółka amator­
skiego i muzyki kościelnej. Oprócz tego brał 
czynny udział w kooperatywie spożywczej, w przed­
stawieniach amatorskich, o ile występy odpowia­
dały opinji ludowej, oraz w Komitecie Ooywa- 
teiskim Obrony Państwa. Z instynktu wrodzonego
1 odziedziczonego po ojcu, odznaczał się nieogra­
niczoną grzecznością, życzliwością i niewyrów- 
naną uprzejmością. To też na łożu śmiertelnem 
męczony zajadła gruźlicą ludzie nietylko z towa­
rzystwa i pokrewieństwa, ale wogóle współczuli, 
pocieszali i odwiedzali chorego, a na pogrzebie 
jak mało kiedy taka liczba oddawała ostatnie 
usługi ś. p. J.akóbowi Dąbrowie, który godny 
jest głębokiego westchnienia za jego duszę do 
Boga, a rodzicom współczucia nieopisanego żalu.

T. Sarwa.

Wiadomości oolityczne
POLSKA.

Państwo nasze jest ostatniem schroniskiem sta­
rodawnych rządów klerykalno-szlacheckicn w Euro­
pie. Podobne stosunki jak u nas panują i w Hisz- 
panji, ale Hiszpanja otoczuna z trzech stron mo­
rzem, a od Francji odgrodzona Wysokiem pasmem 
górskiem, zamieszkana tylko przez jedną narodo­
wość, stanowi naprawdę niedostępną, zamkniętą 
całość, więc może sobie pozwolić na jakiekolwiek 
rządy. Natomiast nasze Państwo, wciśnięte kli­
nem między Rosję a Niemcy, nie mające żadnej 
z natury obronnej granicy z wyjątkiem gór Kar­
pat od południa, a liczące trzecią część ludności 
nie polskiej, powinno a nawet musi być tak urzą­
dzone wewnątrz i taką prowadzić politykę, aby 
ani Niemcy, ani Rosjanie, ani Czesi nie mogli 
rozpalić nienawiści u swoich mieszkańców prze­
ciw Polsce. A'e to jest najważniejsze, aby Polska 
u siebie tak rządziła, iżby masy ludności chłop­
skiej i robotniczej były zadowolone i aby były 
gotowe w obronie Państwa dającego im (wolny 
ludzki byt, poświecić ochotnie, każdego czasu 
wszystko, mienie i życie.

Tymczasem dzieje się wprost przeciwnie. Rzesza 
chłoDska i robotnicza widzi ze zgrozą, że rządy

w Polsce sprawuje sama tylko szlachetczyzna 
i rzymski klerykalizm przy pomocy wysokiemi 
pensjami pozyskanej falangi urzędniczej i poli­
cyjnej, a natomiast lud pracujący osobliwie naj­
liczniejszy lud wiejski, spychany jest planowo 
w coraz większą nędzę i coraz większą niewolę. 
Obronę sądową zamknięto ludwi przez niesłycha­
nie wysokie opłaty. A cały system podatkowy 
został tak ustawiony i poplątany, te  chłop abso­
lutnie już nie wie, kiedy, ile i jakicn podatków 
ma zapłacić, czyli jest wydany zupełnie na łup 
urzędników podatkowych, a zawarte w ustawach 
podatkowych ochrony przed podatkiem majątko­
wym, obrotowym dochodowym, gruntowym itd. 
chyba gdzieś wyjątkowo są stosowane. To też 
przekleństwo i narzekanie na rząd polski słyszy 
się na każdym kroku, nawet pośród najzapaleń- 
szych patrjotów.

Sąsiedzi nasi, Niemcy, Moskale, Czesi, Litwini, 
wszyscy wiedzą o tym nastroju ludności, czyli 
o tej słabiźnie Państwa, to też traktują nas z lekce­
ważeniem i wszystkie spiawy przed sądem świa­
towym czyli przed Ligą Narodów przegrywamy, 
a rząd malusieńkiej Litwy ośmiela się publicznie 
głosić, że zdąża do odebrania nam Wilna i ziemi 
wileńskiej a Liga Narodów przyznaje Litwie Kłaj­
pedę, pomimo protestu i rządu i sejmu polskiego.

W każdem innem państwie taki minister sp ra r  
zagranicznych, za którego urzędowania się coś 
takiego stało, idzie natychmiast w odstawkę. U nas 
Zamoyski jest nadal ministrem, pomimo przegra­
nia Jaworzyny i Kłajpedy, bo tak się podona 
magnatowi Zamoyskiemu, a premjer Grabski wie, 
że krzyku p. Dąbskiego czy p. Daszyńskiego lę­
kać się nie potrzebuje, gdyż oni na pogróżkach 
skończą a za udzieleniem pieniędzy na taką po­
litykę głosować będą — no i rzeczywiście »z za- 
ciśniętemi zębami * ale głosowali tak jak p. Grab­
skiemu było potrzeba.

Cała rzesza chłopska i robotnicza, na wszyst­
kich zgromadzeniach żąda powrotu Naczelnikr 
Piłsudskiego do kierownictwa armją, wszyscy po­
słowie ludowi i socjalistyczni żądanie to popie­
rają, ale premjer Grabski zwleka, a cwi posłowie 
uchwalają mu i tak budżet.

Taka polityka demoralizuje społeczeństwo, roz­
zuchwala szlachetczyznę i kler, w rzeszę ludową 
wnosi coraz większe zwątpienie, prowadzi Polskę 
do upadku.

Na kresach wschodnich, gdzie większość za­
ludnienia stanowią Białorusini i Ukiaińcy, dzieje 
się coraz gorzej, bo Rosja u siebie daje owym 
narodom coraz szerszy samorząd, a nasz rząd 
nawet nrdużyć policyjnych nie chce czy nie umie 
tam poskromić. Do komisji, która ma owe kresy 
badać i porządkować, powołano ;akurat pp. Sta­
nisława Grabskiego, Kacznice i Starczewskiego, 
wyznawców ucisku i pałki policyjnej.

ZAGRANICA.
ROSJA. Książę rosyjski Piotr Golicyn, dawniej 

podpora caratu, wyraża rządowi bolszewickie"!* 
.głęboką wdzięczność* za prowadzenie mądre) 
polityki w sprawie Besarabji. Swój list otwarty 
do rządu bolszewickiego kończy Golicyn stwiei
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dzeniem, że , obecnie wszystkie narody wschodnie 
utwierdzają się w przekonaniu, że władza so- 
w ecka utrwaliła sie w Rosji na długie a być m oże 
po wieczne czasy. Narody zachodnie dochodzą 
również do tego przekonania". Magnaci rosyjscy 
przenoleli już rozdział ich majątków w ręce ludu 
i goiowi są służyć bolszewikom.

WŁOCHY ukończyły już wybory do nowego 
parlamentu. Faszyści uzyskali 55 procent głosów, 
więc mają większość posłów. Liczba głosów od­
danych na socjalistów też się powiększyła, nato­
miast dużo głosów i mandatów stracili „katolicko- 
ludowi* czyli stronictwo księże. Godne uwagi, że 
dygnitarze kościelni (biskupi, prałaci, kanonicy i t p ) 
zwąchawszy, iż faszyści będą góią, porzucili swoje 
stronnictwo a głosowali na faszystów, aby sobie 
zaskarbić względy rządu. Mniejsza o owieczki, 
byleby interes szedł.

TURCJA uczyniła znowu nadspodziewany krok. 
Oto parlament turecki zlekceważył przykazanie 
Mahometa, zabraniające używania alkoholu i po­
stanowił zezwolić na picie trunków alkoholowych 
x monopolu* państwowego, aby pomnożyć do­
chody państwowe. W tym wypadku Mahomet oka­
zał więcej przezorności dla dobra narodu, niż te­
raźniejsi posłowie tureccy.

ANGLJA. Rząd Makdonalda poniósł porażkę 
w parlamencie. Większość posłów konserwatyw­
nych i lmeulnych odrzuciła rządową ustawę chro­
niącą lokatorów. Ale przez to przegranie w par. 
lamencie wzmocniła się znacznie partja pracy 
w społeczeństwie. Jeszcze parę takich głosowań, 
a potem nowe wybory ł Makdonaid będzie już 
miał swoją większość w parlamencie.

Wynik wyborów w Niemczech i Francji w maju 
wykaże, jaki wpływ wywarła polityka Makdonalda 
w owych państwach.

Delegacja rządu rosyjskiego przybyła do Lon­
dynu na układy o traktat handlowy.

OKRUSZYNY.
POPÓR ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO FRAN­

CJI odbędzie się w Nowym Sączu 24, 25 i 26 
kwietnia.

Do Danji potrzebują 1.500 dziewczyn. Rekru­
tacja odbędzie się 24 kwietnia w Kielcach i Ja ­
rosławiu, a 30 kwietnia w Krakowie i Białej. 
Pierwszeństwo mają dziewczyny które już były 
w Danji.

OSTRZEŻENIE DLA ROBOTNIKÓW WY- 
CHODz.CvW. Wydział emigracyjny przy Komisji 
Centralnej Związków zawodowych w Polsce ostrzega 
robotników wychodźców przed przekraczaniem 
gdziekolwiek granicy niemieckiej. W Niemczech teraz 
wogóle trudno o pracę. O przemyśle niema mo­
wy, gdyż liczba zupełnych i półbezrobotnych tam 
sięga do 3 miljonów. Także w rolnictwie niełatwe 
zatrudnienie dostawać. Żaden przedsiębiorca nie 
może przyjmować na posadę robotnika obcokra­
jowca bez każdorazowego zezwolenia krajowego 
urzędu pracy (składającego się z robotników 
1 pubsięb iorców  w równej liczbie). Takie ze­

zwolenia są wydawane tylko wtenczas, gdy w da­
nej gałęzi niema kandydatów bezrobotnych z po­
śród ODywateli Niemiec. Na przedsiębiorców, za­
trudniających robotników obcokrajowców, rząd 
nałożył specjalny podatek. W razie vrykrycta ro­
botnika obcokrajowca, pracującego bez zezwolenia 
krajowego urzędu pracy, zostaje on wydalony 
z kraju, a przedsiębiorca ukarany. Oprócz tego 
obcokrajowiec, przyjmujący robotę bez wiedzy 
odnośnego związku zawodowego, zawsze pozo­
staje pod gm ibą atakowania go przez robotników 
miejscowych pod zarzutem obniżenia płac. Bez­
robotni obcokrajowcy nie otrzymują żadnej za­
pomogi wobec braku odpowiedniej umowy mię. 
dzy rządami polskim a niemieckim. Robotnicy 
polscy, szmuglujący granicę niemiecką, zostają 
aresztowani i skazani na 3—4 miesiące więzienia, 
a potem odsyłani do kraju.

NEMEZIS. Co na zdradzie i kłamstwie po­
wstało, to istnieć nie może. Widzimy to na pia 
stowcach. Naprawdę ze wstrętem przychodzi nam 
zanotować dwa niezwykłe skandale z nbiegłego 
tygodnia.

W lwowskiej spółce jajczarskiej, w której Ma­
łopolskie Towarzystwo Rolnicze ma 67%  udzia­
łów czy ii większość, wykryto, te  w tym roku 
pobrane już 7 miliardów (7 tysięcy mi'jonów) na 
agitatorów piastowskich. Zarządowi, który za taką 
gospodarkę powinien siedzieć w kryminale, ka­
zał p. Witos przez posła Malika uchwalić podzię­
kowanie! Pieniądze poszły z pewnością na opła­
canie Kulów, Miłków, Jopków i t. p. agitatorów.

P. Jana Dracza, który po ojcu Stanisławie, 
niezłomnym cnłopie-Iudowcu odziedziczył miłość 
i pracę dla idei ludowej, a jako wykształcony 
agronom objął kierownictwo Małopolskiego To- 
warzystwa Rolniczego na Małopolskę wschodnią 
we Lwowie, postanowiła klika, trzęsąca Małopol- 
skiem Towarzystwem Rolniczem niby własnym 
śmietnikiem, usunąć z owego posterunku, skoro 
p. Dracz nie chciał być ślepem narzędziem i zgło­
sił swoje wystąpienie ze stronnictwa piastowców.

Obydwa owe wydarzenia opisują obszernie co­
dzienne gazety w całej Polsce. Przez takie po­
stępowanie wypędza od siebie P'ast resztki ludzi 
ideowych, a przez chłopską firmę p. Witosa pada 
deń  na polityków chłopskich. Szlachetczyzna 
i klerykalizm, pomimo iż piastowcy są już teraz 
ich narzędziem, nie omieszkają ukuć z tego broni 
przeciw chłopom przy najbliższych wyborach.

Istne przekleństwo wlecze się za p. Witosem 
przez cały okres jego życia politycznego. Gdyby 
miał odrobinkę miłości dla sprawy chłopskiej, 
to by z tego wyciągnął nareszcie konsekwencję. 
Niestety, zaślepiła go zupełnie miłość własa, żą­
dza władzy. Dlatego rzesza chłopska musi sama 
zrobić z tem porządek.

ROZPRAWA SĄDOWA przed sądem przysię­
głych w Krakowie na mocy aktu oskarżenia J. Sta- 
pińskiego przeciw dr. - Wojnarowi z Krosna, Jaśla- 
rowi i St. Szubrowi „smrokowi* z Haczowa z po­
wodu artykułów w .Piaście* w kwietniu 1922 r. 
pomieszczonych, o naftowe kontrakty haczowskie
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została odroczona na później, z powodu i i  głów­
ny świadek jako autor kontraktów, mecenas dr. 
Berkowicz z powodu złamania nogi nie mógł się 
stawić do rozprawy.

FASZYŚCI W POLSCE są zaopatrzeni w zapasy 
broni i amunicji wszelakiej na wypadek zamachu. 
Wskazują ..a to wypadki odkrycia takich składów 
w Krakowie i Warszawie w ostatnich czasach. 
W Krakowie przechowywał na strychu magazyn 
broni i amunicji fas ystowskiej adwokat endecki 
dr. Abłatnowicz. Odkryła ów magazyn policja pizy- 
padkowo w pościgu za złodziejem, który się schro­
nił na ów strych. Dr. Abłamowicz został areszto­
wany. W Warszawie komora należąca do Karola 
Wojciechowskiego w domu przy ul. Wolskiej 56 
była załadowana róźnemi bombami, zupełnie go- 
towemi do użycia. — A ile broni i amunicp ma­
ją obszarnicy w swoich dworkach, o tem się nikt 
nie dowie, chyba aż w chwili jakiegoś zamachu, 
bo tam policja państwowa nie ośmieli się wkro­
czyć.

INFORMACJE W SPRAWIE SŁUŻBY WOJ­
SKOWEJ. Coraz więcej jest zgłaszających się o in- 
f -macje  bezpośrednio do departamentu I. M. S. 
Wojsk. Powoduje to zwykle zwłokę w załatwianiu 
sprawy. Wobec powyższego PKU. komunikuje, 
że po wszelkie informacje w sprawach dotyczą­
cych służby wojskowej — osoby cywilne bez 
względu na zawód lub funkcje, winny zwracać się 
osobiście lub pisemnie tylko do PKU.

DYGNITARZ BOLSZEWICKI z Moskwy za ze­
zwoleniem rządu naszego był w Krakowie, Po­
roninie i wszędzie tam gdzie przebywał kiedyś 
choćby chwilowo Lenin, dla zebrania wszelkich 
pamiątek i opowieści o zmarłym twórcy bolsze- 
wizmu.

CO JEST TANIE. Na podstawie rozporządze­
nia mimstra skarbu z 3 marca 1924 r. opłata od 
kart rocznych łowieckich wynosi 16 milj. 800 tys. 
mkp„ zaś od kart jednodniowych] 3 milj. 360 tys. 
marek polsk.

GOSPODARSTWO.
POSIADACZY POLSKICH POŻYCZEK PAŃ­

STWOWYCH zawiadamiam, że rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej zostały wszystkie po 
życziti polskie przerachowane (zwaloryzowane) 
w następujący sposób: 1) Pożyczka z .. 1918: 
10 zł. poi. za 250 marek ciem., 115 rubli, 350 
kor. austr. 2) Pożyczki z r. 1920: 10 zł. poi. za 
za tysiąc marek polskich. 3) Pożyczka premjowa 
z r. 1920 za 5 milj. nip. 10 zł. poi.

Wszystkie te pożyczki zostaną obowiązkowo 
zamienione na pożyczkę konweisyjną w terminie 
do 1 stycznia 1925. Dalsze obwieszczę :la Rządu 
w tej sprawie podam w swoim czasie do wiado­
mości w Przyjacielu Ludu. Poseł Marcin Socha.

GIEŁDA PIENIĘŻNA 14 kwietnia: Dolar 9 milj. 
390 tys., frank fraac. 570 tys., korona czeska 
278 tys., frank złoty 1 milj. 800 tys., gulden 
holenderski 3 milj. 470 tys., miljonówka 1 mili., 
pożyczka złota 14 milj., bony zlotowe 1 milj.

400 tys., pożyczka dolarowa 4 milj. 950 tys. 
(za dolara).

CENY TARGOWE w Krakowie z* nabiał, zbo 
2e, mąkę, cebulę itp. bez zmiany jak przed ty­
godniem, tylko certa jaja podniosła się na 170 
tys., a masła na 9 milj.

BANK POLSKI czyli państwowy już się ukon­
stytuował i urządził, tak, że nowy pieniądz .z ło­
ty polski* wejdzie na pewne w życie z dniem 
1 maja br. Marki wpływające do kas skarbowych 
nie będą już więcej puszczane w obieg Jeden 
złoty polski równa się miljonowi ośmset tysięcy 
marek poi.

PRZESTROGA. Przeciwko wszelkim nieuzasad­
nionym a'bo za wysokim wymiarom podatkowym 
trzeba zawsze najpierw wnieść pisemne zażalenie 
do przepisanej władzy wyższej (Okręgowej Dy­
rekcji Skarbu), a następnie dopiero przesłać na 
ręce posła odpis wniesionego zażalenie, aby po­
seł mógł się zwrócić do Ministerstwa skarbu. Sko­
ro nie wniesiono zażalenia, to posłowi trudno co­
kolwiek uczynić. Zażalenia w sprawach podatko­
wych wolne są od stempla. Najlepiej samemu 
napisać po prostu.

ZALICZKI NĄ PODATEK MAJĄTKOWY już 
wpłacone ma rząd potrącić dopieio przy dalszych 
ratach. Natomiast pierwsza rata podatku mająt­
kowego w czerwcu br. ma być wpłacona przez 
podatników w całości, bez potrącenia zaliczek, 
Oby tylko podatnicy zdołali sprostać tym coraz 
to cięższym wymaganiom premjera Grabskiego.

WIELKIE PODWYŻSZENIE POD ATKU GRUN­
TOWEGO, podobno dwukrotne, zostało już po­
stanowione przez rząd i ma być wkrótce ogłoszo­
ne. Przyzwolenia sejmu rząd*nie potrzebuje, bo 
ma zupełne pełnomocnictwo do końca czerwca br.

KARY ZA ZWŁOKĘ w opłacaniu podatków 
wynoszą pół procent dziennie i dwa procent mie­
sięcznie, czyli razem 17 procent miesięcznie. A 
więc ostrożnie.

Odpowiedzi Redakcji.
Ks. Wł. Jórasz: Odpowiedzieliśmy już w numerze 16. pod 

adresem Zwierzchności w Srupnicy P. Jako syn chłopsk'cj 
rodziny, nie powinien byt ks. proboszcz takiego zapisu nie­
rozumnego człowieka wogó'e przyjmować. List już w koszu. 
— ochotnik  na Orawie: Każdy artykuł musi być podpisany 
przez autom, ale na życzenie z ważnych powodów, nazwisko 
piszącego zachowujemy w tajemnicy, a artykuł dajemy albo 
bez podpisu, albo z jalumś ogólnym podpisem. K^żdy artykuł 
redaktor czyta, poprawia błędy, skrócą w razie potrzeby, po- 
czern daje do drukarni. Pismo Pańskie jest bez błędu, o ko­
respondencje prosimy, ale musi być szczera pitwda i inten­
cja. — Str/eszyn F .: Dlaczego się pan nie oodplsał? Wy­
zwolenie broni oardzo skutecznie interesów nauczycieli, urzę­
dników i tak zwane! inteligencji, ale wcale nie widać tej 
gorliwości Wyzwolenia w obronie chłjpów. Gdyby 60 posłów 
\\ jzwolenla zrobiło -tanowczy krok w obronie chłopów, toby 
takiej nędzy na ws' nie było, ant takiego ucisku podatkowego. 
Wv zwoleniu brak serca chtopsk ego. — St. G otfryd: List otrzy­
małem i wręczjłem K. N Pramlcłe ostrożnie, po ważnie, po­
wolnie. — M i wockl Borysław: Za lisi z ostrzeżeniem dzię­
kuję. Myśli ludzkie 1 p u . /  trudno przejrzeć. Ambicja sala- 
chętna jest cnota a nie złem. Znam sytuację < nie da" się 
w błąd wprowadzić. Artykuły p. Podlasiom są rozumne i 
poży.eczn zmierzają do dobrego. — M, Rafalska '■farrza 
wa: List a załącznikiem od ob. WÓJcm otrz/maHśfify. Na
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desziy również 8. 1 9. bm. Hsty wprost od niego z Monte- 
Yldeo. Będą drukowane. Prosimy o obiecany wierszyk, zo­
baczymy. — Parafianie Kombornla: Na całe szkoda miejsca, 
tern bardziej, że to ani ks. proboszcza ani misjonarzy nie 
zmieni. Oni pilnują 1 bronią swojego bysnesu, Jak mogą, 
temu się nie trzeba dziwić. A jak nikt nic jest w stanie 
zmienić obrotu ziemi, tak nikt nie wstrzyma pochodu ludz­
kości ku Światłości i Prawdzie. My się wcale nie dziwimy, 
że oni tak nienawidzą Przyjaciela Ludu, bo on im psuje 
Ich interes.Takich wyklęć Przyjaciel Ludu przeszedł lui tysiące, 
ale mimo to chowa s.ę zdrowo 1 pracuje wytrwale. -  PIu- 
mosso: Stanowczo odradzam procesowanie, bo to teraz bar­
dzo droga rzecz. Ale starostwo względnie Izba skarbowa po­
winna dać Panu odpowiednie pismo. Jeżeliby p. Pluta nie 
miał czasu, io zaproście p. Toczka albo p. Janeczka. — P. 
Sandecki: Będz.e wydrukowane niezadługo, w miarę miej­
sca. — Srebro: Nie podaliście adresu, więc ule mog» od­
powiedzieć^ Najbezpieczniej w Banku Polskim, który zacznie 
żyć od 1 maja br. -  A. Stachvrak Pieniądze nadeszły, zt 
słowa uznania dziękuję. Usilnie proszę pomagać. Chwilowe 
rwichrzen'e w Dydni bardzo mnie zdziwiło. Ciepłą porą przy­
jadę z p. Toczkiem. — J. Sikora, Hu bicze: Owszem pro­
simy nadal pisywać, będziemy pomieszczać w miarę potrze­
by 1 miejsca. Prosimy u rozpowszechnianie. — J. Łabow­
ski, Sanok: Do łez poruszył nas Pański itst. Wszakże dzieci 
w Ameryce mogą Pana za az sorowatzlć bez trudności, bo 
kontyngent amerykański nie odnosi się du Pana. Może albo 
syn albo córka ma obywatelstwo amerykańskie? nosimy 
mm przysłać w liście poleconym akcje, to się dowiemy, czy 
i gdzie by je można sprzedać. — O. Smrek: Pismo dobre, 
ale wierszyk nie odpowiada przepisom o rytmie 1 rymie, 
dlatego nie" może być drukowany. Zdolność i łatwość wier­
szowania bvwa darem wrodzonym. Prosimv pisać prozą. 
Chwała Bogu, że w tak młodym wlekn odczuwa Pan już 
potrzebę pracy dla wspólnego dobra. — Wł. Niemiec: o d ­
nośnie do listu z 8 b. m. w porządku. Papiery St. Błażejo- 
wlcz są jeszcze w redakcji, wkrótce będzie odpowiedź. — 
A. Rokiciak: Na ’akle] drodze Pan pracuje, państwowej 
czy powiatowej? Będziemy sle starać wydostać dotyczące 
roznoiląrżenie, bo to nic ustawa,, tylko i oporządzenie. 
Milion zapisano na fundusz prasowy. — Wł. Juszezyk: 
Skoro mąż już zadeklarował na obywatelstwo amerykańskie, 
to żona Jego nalety do rzędu tych, co mają pierwszeństwo 
j będzie mogła wyjechać. Zgłosić się zaraz do reprezentacji 
tej lfnji okręiowej, od której ma szifk irt ę, bo linja najumie- 
jętniej dalszem! krokami pokieruje. Albo wnieść zaraz po­
danie do Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, n!. Królewska 
23. — A. Straub: Gazetkę bratu posyłamy » cdle podanego 
adresn. — J. K. Dynów: Kolej Przeworsk—Dynów przecho­
dzi stanowczo na własność i pod zarząd prywatnej spółki. 
Drukowanie istotnie mogłohy raczej zaszkodzić. Szkodników 
azkarpowych trzeba ustawowo hamować. W tych czasach 
prawo służy mocniejszemu, bo słabszy nie ma za co nawet 
pozwać do sądu. Nowe prawo lokatorskie daje Panu Już zu­
pełną moc. Wesołych świąt

Odpowiedzi Administracji.
M. Tyczko: .Piast* zawiera tyle samo papieru 1 druku 

co Przyjaciel, nie powinien zatem mieć deficytu, skoro my 
nie mamy. Jeżeli Piast pisze, że Przyjaciel wychodzi za ja­
kiekolwiek subwencje, to znaczy lż „P iast*  sadzi, że 
dochody z prenumeraty, kolportaźy, ogłoszeń 1 ogłaszanych 
ofiar na fundusz prasowy nie pokiywaja wydatków w Przy­
jacielu, to to wypowiedzenie się Piasta wskazuje, źe on ma 
deficyt czyli że jego czytelnicy nie pracą, I musi szkać sub­
wencji. Ma bogatych członków, stać ich na to, aby płacili. 
Przyjaciel chwała Bogu żadnycn możnych protektorom nie 
potrzebuje, wystarcza mu protekcja czytelników. — St. Król 
Oreenfield: 2 doi. nadeszły, adres zmieniony. — K. Fejdasz: 
witamy w naszem gronie. — G. Chmlelik: Zamówienie za­
łatwione, prosimy przesłać pieniądze czekiem P. K. O. — 
A. W ierdak: Adres zmieniony według życzenia. Prosimy 
o pomoc w pracy. — J. Radziejewski*Posyhmy. Miło nam, 
te  Przyjaciel ma I na Pomorzu taki popyt -  A. Chromczak, 
Utlca: Dolar nadszedł, posyłamy, prosimy o rozpowszech­
nianie. — J. Ogarek, Newbnry port: 2 doL otrzymaliśmy 
10 kwietnia, dzięknłer ly, gratulujemy wyzdrowienia. — W. 
Sadui, Flelbert: 2 doi. n ideszły. Za uznanie dziękujemy. 

I *  mierzalny dwa raty w tygodniu, Uo na codzienną trzeba

miljardów, a zresztą sami chłopi jeszcze by nie utrzymali 
dzienniKa. Prosimy nadal o poparcie. — A. Pająk, Francja: 
10 fr. otrzymaliśmy. — St. Bania, Norvlch: 3 doi. otrzyma­
liśmy, dwa zapisano Panu, a jeden na prenumeratę brata 
Jana w Sękowej, prawdopodobnie półtora roku, jak będzie 
kurs. Za serdeczne słowa uznania dziękujemy. — J. Zator­
ski, Adams: 2 doi. otrzymaliśmy. Z korespondencji musie­
liśmy Warszawę i Knkow wykreślić, gdyż by nas zadzio­
bali, a zresztą konfiskata pewna. — A. Śieuczka, Warren: 
Zastosujemy się do wskazówki. Prenumerata p. Mirji zaoia- 
cona do dnia 17 stycznia 1925 r. — J. Tabor, Francja: 20 
fr. otrzymaliśmy 10 kwietnia. Prosimy dać nam adres żony. 
Nawzajem tyczymy wesołego Alleluja. Jak jest Bóg wszech­
mocny, tak wierzą niezłomniew zwycięstwo i nadejście Pols.i 
Ludowej. — J. Inglot, New York: 5 doi. nadeszło, 2 dolary 
zapisano Panu, żonie 1 dolar, Fr. Życzkowi 1 o dar i M. 
Kacie 1 dolar. Liczymy w kraju J dilar na półtora 
roku. — T. Śliwa, Buffalo: 2 doi. nadeszły, prosimy napi­
sać do swoich, aby nam pomagali w Samborsklcm. — Sz. 
Jerek , S t Louis: Prenumerata Pańska zapłacona do 1 inl go 
1925, więc całego dolara otrzymanego 1^ b. m. zapisaliśmy 
tonie. Cześć!

-a- -a - ^ - a - a - - a - a - a - - a - - a - - a - a - a . a . * .

Z a  tre ść  o g ło sze ń  R e d a kc je  nie odpow iada.
W 'Wm-

Kosy karpackie i
Specjalnie wyrabiane z najdoborowszej angielskie) stall 
w oliwie podwójnie hartowane i w ogniu czy.idHine ■ 
Kosy karpackie prawdziwe służą do najtwardszych gór­
skich traw  psianek również i do zboża, przecinaj!) tak 
lekko, że nie czuć w rękach. Wjęc uieoclr ione w robocie, 
co każdemu przy pracy sprawia wielką radość oraz zy«k 
w robocie ii na zdrowiu, je s t obecnie najwięcej tandety 
i prawie blacha za co też niejeden wydaje ciężko i krwr.wo 
zapracowany grosz i kosą rzuci w kąt albo się męczy jak 
wół. Kosy moje pod gwarancją mogą być 3 —4 razv kle­
pane i w razie gdy będą nieodpowiednie to w każdym 
czasie można odesłać na mój koszt do wymiany. Kto zaś 
złamia za to  nie odpowiadam. Ceny normujące w złotych 

poi. irankach i centach.
Długość kos 60 65 70 75 80 85 90 95 100 cm.
Cena za sztukę 3’40,3'50,3'60,3.70,3‘80,3'90, 4,41 >, 4 20 zip. 
Rabat na 10=1, na 20=^3 na 30=4, na 40=7, na 50=9.

na 100 =20 kos darmo.
Bez zadatku nie wysyła się wcale. Koszta wysyłki pono­
szą sam. Wplata tylko za gotówką z góry lub większą po­
tową zadatku. Kto sobie życzy kosy tyrolskie albo francu­
skie to  pilnie zamawiać i zadatkować o 10 centów droż­
sze. Wyjyła się także do Ameryki i Kanady. Z Ameryki 
kto zamawia dla krewnych, to  proszą podawać do i.,ch 
adres. Dolary wysyłać w listach jak zawsze. Adres firmy: 
Stefan Dobuazczak, fabryk* > skład kwa, p. Dolina kolo 

Stryja. Małopolska.

J e d y n y  n a j t a ń s z y  c ł o m  h a n d l o w y  772 42 0

I G N A C Y C Y P R E S
Kraków, ul. Szewska L. 13/P. L.

poleca nikiow . system Roskop; 14 mli. Mk. 
Budzik przedwojen. 18 mil. Mk. Bkrzypce 
.ze smyczkiem 24, mii. Mk. — Pudła do 
Bkrzypleo Alk. 16—20 rnilj. Harmonie wie­
deński model, dnorzędówka 50 m 1. Mk. 
dwurzędów ka 80 mil jonów Mk. Mandoliny 
płaskie 25 miL M.f wypukła od 30 mil 

Mk. Djamenty do szkła oo 10 milionów Mk. BriUwy od 
h—14 mdjoaow Maszynki do włosów Mk. 12 miljonów 
Maszynki da samogolenia Mk. b milj. — Pas do br/.vi wy 
2500000 M. Kamień 1500000 Mk. — Pr iy  za rań wianiu połowę 

zadatku^ ra a zta  z a  pob ra n la ra.
C nnnik  I lu s tro w a n y  z a  n a d e s ła n ie m  5 0 3 0 0 0  N k- 

K upu je  r  *b o  z ło to  f b ry lan ty . Ceny z zj hrzełenlem.
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SUiG możiia tanisji
Mkp.T ylko  za  1 2 ,7 5 0 .5 0 0

Zegarek S. „/.nor i* wysyłam et za­
liczeniem ■ o '..o w e m  po otrzymani- 
zamówi-’ .u (bez zaliczki). Elegancki 
kieszonkowy, odkryty męski płaski 
zegarek syst. „chroń ->metr“ niklowy 
lub czarnej angielskiej stali, chód 
dźwięczny na kamien.ach „Remon- 
toir*. Spe :j ’.\e urządzenie zabezpie­

cz i sbięftyuę j J  uszkodzenia. Tylko 12,750.500 Mkj dwie 
sztuki 25,200.000, lepszego gatunku 13, 14, 16, 19, 23, 29, 
35, 45, 55 i 60 miljonów. Zegarki na rękę i  praw dziw ego 
francuskiego nowego złota „Plackedeor*, niczem się nie 
różni od prawdziwego złota 14 kar., lub nowomodne kie­
szonkowe płaskie Mk. 16, 17, 19, 24, 28, 33, 40, 45, 52, 
58, 65, 75 i 80 miljonów. Zegarek BŁYSKWICA z samo- 
świecącym w nocy cyferblatem. Dokazującym dokładnie 
czas w ciemności, s t ilowe lub niklowe dla Panów  i Pań  
na rękę ze skórzanym paskiem najnowszych fasonów, chód 
dźwięczny na kamieniach Mk. 14 i 15 milj. 500 tys. w  lep­
szym gatunku 18, 22, 25, 27, 31, 34, 36 i 43 miljonów. — 
Elegancki stoł.-biurkowy zegar „Liliput* z u,cięC7r uf bu­
dzikiem, dzwoni głośno i długo na każdą godzinę, M . i " "  - 
nem jest dla 1 e id - g o nabyć po niebywałej cenie 1‘. p 
500 tys. 2 sztuki 34 mil. — z lepszym werl im 19, 25 i 3 2 
mil. — Masywne 14%  złote zeg rki na rękę, najno szych 
fasonów tylko Mk. 32 i 35 mil., z le rszym v erk itm  na 15 
kamieni Mk. 40, 50, $5, 60, 75, 75, 85 100, 125, 140, 160, 
175,190, 215 i 250 miljonów Mk. wysyłamy wyregulowane 
z g.» . ancją na trzy lata. Koszta przesyłki i opakowania 
na rachunek kupującego.

A dres: Główny Skład Szwajcarskich Zegarków
Jó z e f Ja k u b o w ic z, W a rs za w a , S ie n n i 2 7  P . L .

(D om  w łasn y)
BEZ RYZYKA! O ile ‘. a i / u  się nie podoba, przyjmu­

jemy takow y z powrotem . O d naszych k ijentów otrzymu­
jemy dużo podziękowań i pow tórne zamówienie. Firma 
egzystuje od r. 19021

1) Sz. P .t Otrzymałem już od Pena 2 zegarki, k to ie 
dobrze chr rtzą prószy przysłać 1 „zegar. „Anlder". Z po­
ważaniem BRONISŁAW M \D M JN S K I. Sckoła powszech­
na, p. Jody, z. Wileńska 11. X. 1923. 2) Sz. P .l Zegarek 
otrzymałem i jestem  z niego lądow e'ony, za który dzię­
kuję. Spieszę jak  tylko mogę do j z .  Pana z prośbą o przy­
słanie jeszcze jednego zegarka „BŁYSKAWiCA" na cenę 
się zg idzam. jaka by nie była. 4 mu a 1923 r. z poważa­
niem NOGA S I ANIELA W, zaw. plut. Ili b ion 9 pp. Leg. 
w  Tomr-.zo-yie Lub. 3) Sz. P . Jakubowicz! Za przysłany 
mi zrgarek dziękuję bardzo. Zegarek pański w  dzisiejszych 
czasach iest niezm rr.ie tam , chodzi znakomicie, czegom 
się nigdy nie spodziewaŁ Staram  się firmę PańsU , roz- 
powszi chnić. Pozt .ta ję  z szacunki *m KAROLAK STEFAN, 
Krzemieniec, 12 VI. 192*. Sztab. 12 p. ul. Pod.

l a l a i  I llHukf itf ur* w Brzozie królewskiej p. Le­l i  d l  • j lnUUWIlk iajsk, nnieWhżnia skradzione do­
ku men ta wojskowe wydane przez P. K. U. W u no.

Z F A B R Y K A  S U K N A  i K O Ł D E R  Z

A. KALIŃSKI
Białystok, ulica Lipowa 29
poleca swoje w/roby: sukna na damskie 1 męskłt 
ubrania, pFszczi, rówulrż kołdry pluszowe I wełniane. 
Uwajr I Cenniki 1 próbki wysyła się na żądań'e darmo.

Proszę zawołać
ira

jak jest zadowolony z obcasów i zelówek 
jfurnowych „Berson". P o tw ie rd zi on, że 
noszenie ich jest przyjemnem, chudzenic 
nie męczy, a na obuwiu się oszczędza.
BERSON-KAUCZUK C entrala: Kraków, 

Straszewskiego 2. 229

APTEKA
w Radomyślu Wielkim

poleca wszelkie lek. krajowe i zagraniczne:
Scpomenthol Matuli najlepszy środek przeciw reu- 

msly/.mowi, bólom mięśni — opuchliznom i su­
chym darciom.

Syrup oalsamlcznó-zioiowy jedyny środek przeciw 
kaszlowi — chrypce 1 chorobom płuc.

Wino ielazlrto-chlnow e wzmacnia siły — poi niecą 
apetyt i przyczynia krwi.

Loki przeciw  gardlicy i wolom niezawodne.
Krem wschodnich piękności usuwa pryszcze i plamy 

i gładzi suórę na twarzy.
Maść p rzecl, swlerżbom bez zapachu leczy szybko 

nie i lami bielizny.
Specjalne środki dla bydła na grudę — zołzy — 

parchy — kaszel.
Expeller — Balsam kapucyński — Balsam życia 
NerwoL

Hegary — smoczki dla dzieci — opatrunki — pasy
rupturowe — wina lecznicze — pijawki — pudry
mydła — porlumy — w j i a  na porost wlotów — 

woda do ust przeciw psucia zębów.

Wysyłka odwrotna — e k s p e d y c j a  s u m i e n n a .

I f t j p f  P p l a l f  ur* w r* w Bieńkówce powiat 
7 U f c d  F f  Maków unieważnia skradzione mu 
dokumenta wojsko 'e z książeczką wojskową, wystawioną 
mu przez -'KU. w Nowym Targn, oraz dokument osobisty.

Da sprzedania 105 morgów pola z budynka­
mi. Obszar , j -iżonj w wi­

dłach dwóch linji kolejowych Lwów-Kraków i Lwów- 
Janów. Odległość do stacji pierwszej kolei 3 km., dru- 
rrlej 5 km., do Lwowa a obu staejl 22 km. Całość na­
daje się dc podziału między 4—7 kolonistów. Zgłosze­
nia pod „Zacisze* do Ad mirt. „Przyjaciela Luda*.

R ed ak to r odpow iedzialny: Jan 8ta piński. Z Drukarni Ludowej w Krakowie,


